
30 lat Ludowego Wojska Polskiego
Rozmowa z szefem DSzW w Nowej Hucie 

płk mgr Władysławem Turkawskim

iązku z przypadającą 
dniu 12 października 

br. 30 rocznicą powsta
nia Ludowego Wojska Polskie
go. zwróciliśmy się z prośbą 
o wywiad — do szefa Dzielni
cowego Sztabu Wojskowego w 
dzielnicy, płk mgr Władysła
wa Turkawskiego. ,

— Może najpierw kilka zdań 
o historycznych chwilach, któ
re zapoczątkowały powstanie 
naszej ludowej armii...

— Pozwolę sobie przedsta
wić to takim oto obrazkiem: 
gdy rozwidniło się, żołnierze 
ujrzeli drogę prowadzącą z 
Lenino do Sysojewa. Przed ni
mi, poniżej widoczna była do
lina rzeki Mierei. Za nią wzno
sił się pas wzgórza, na które
go stokach ledwie można było 
dostrzec zarysy rowów strze
leckich. Tam krył się nieprzy
jaciel...

11 października 1943 roku o 
godz. 20.30 do sztabu batalio
nu dotarł rozkaz dowódcy I 
Dywizji im. Tadeusza Kościu
szki gen. Zygmunta Berlinga o 
natarciu: „Nadszedł wreszcie 
upragniony czas zmierzenia 
się z Niemcami, nadszedł czas 
krwawej pomsty za łzy. pogo
rzeliska. cmentarze..."

W ciągu kilku godzin słou-a 
ro~ka'u były przekazywane z 
ust do ust. W okopach, w 
wysuniętych czujkach, na sta
nowiskach dział i moździerzy. 
Przewodniczącą Związku Pa
triotów Polskich Wanda Wa
silewska pisała później w ty
godniku „Wolna Polska”: „od 
dowódcy do szeregowca. od 
szeregowca do dowódcy, nasza 
dywizja chlubnie i bohatersko 
spełniła swe zadanie".

Teleturniej
Huta im. Lenina-Huta Warszawa

Z inicjatywy Zarządu Głównego TPPR w dniu 3.XI.1973 r. 
w Hali Sportowej KS „Hutnik" odbędzie się teleturniej po
między wymienionymi hutami, 
współpraca naukowo-techniczna 
jak również wybrane tematy z 
utrwalenia światowego pokoju.

Teleturniej będzie miał bogatą 
huty usłyszy orkiestrę i chór Polskiego Radia w Krakowie, 
popularnych pieśniarzy i piosenkarzy. Całość programu 
transmitowana będzie w ogólnopolskim programie telewizyj
nym.

Zarząd Fabryczny TPPR zwraca się do wszystkich pracow
ników huty, którym nie sa obce wspomniane wyżej tematy 
teleturnieju o zgłaszanie swojego udziału pisemnie do 10.X. 
1973 r. na adres: ZF TPPR budynek „8” pokój Nr 105 z do
piskiem na kopercie ..Teleturniej”.

Wstepne eliminacje odbędą się w I połowie m-ca paździer
nika. Na zwycięzców teleturnieju czekają atrakcyjne nagro
dy w postaci bezpłatnych wycieczek do ZSRR.

W kolejce po obiad. O stołówkach OZR w Hucie im. Lenina piszemy na str. 4.
Fot. 8. GAWLIŃSKI

Walki I Dywizji pod Lenino 
stoczone z Niemcami 12 i 13 
października 1943 roku były 
jej chrztem bojowym i począt
kiem wojennego szlaku Ludo
wego Wojska Polskiego, a his
toryczna data 12 października 
stała się Dniem Wojska Pol
skiego.

— Naszych Czytelników za
interesuje zapewne, jak przy
gotował się Dzielnicowy Sztab 
Wojskowy, a szerzej mówiąc 
Nowa Huta, do jubileuszu 
trzydziestolecia.

— Opracowaliśmy szczegó
łowy plan obchodów tej rocz
nicy wspólnie z Dzielnicowym 
Komitetem Frontu Jedności 
Narodu Ujęliśmy w nim sze
reg akcji i przedsięwzięć oraz 
imprez, organizowanych przez 
nas, a także we współpracy z 
inymi organizacjami, z przed
siębiorstwami dzielnicy. Nie 
wdając się u> szczegóły, zasyg
nalizuję tylko niektóre pozy
cje. A więc: konkursy ze zna
jomości zagadnień i historii 
Ludowego Wojska Polskiego 
oraz problemów obrony cywil
nej. wystawy obrazujące osią
gnięcia obronne i perspektywy 
rozwoju obrony cywilnej, im
prezy i zawody o charakterze 
sportowo-obronnym, m. in. za
wody strzeleckie o puchar sze
fa DSzW. udział w organiza
cji i przeprowadzeniu akcji 
młodzieżowej „Lato-73" zwią
zanej ze zdobywaniem norm 
do Młodzieżowej Odznaki 
Sprawności Obronnej, wiele 
lektoratów, odczytów, spotkań. 
Trudno doprawdy wymienić 
wszystkie nasze plany i za
mierzenia, z których zresztą o- 
gromna większość została już 
zrealizowana.

Kulminacyjnym punktem 
obchodów 30-lecia LWP w 
Nowej Hucie bedzie dzielnico
wa akademia, która odbędzie 
s>e o pn-^-s^rn^ka o godz. 13 
w holi KS Hutnik. Serdecznie 
na nio zapraszam wszystkich 
hutników i ich rodziny.

— Wszyscy wiedzą o istnie
niu Dzielnicowego Sztabu Woj
skowego. ale z pewnością nie 
każdy wie. na czym konkret
nie polega Jego praca. Może 
wiec Towarzysz Pułkownik 
powie coś na ten temat?

— Bardzo chętnie. Najogól
niej biorąc, naszą pracę moż
na podzielić na dwie grupy .

którego tematem będzie 
ze Związkiem Radzieckim, 
inicjatywy ZSRR na rzecz 

oprawę artystyczną. Załoga 

zagadnień. Pierwsza z nich, to 
zadania wykonywane na rzecz 
Sił Zbrojnych. Do nich należy 
na przykład kompleks zaga
dnień związanych z systema
tycznym uzupełnianiem szere
gów wojskowych w ramach 
powszechnego obowiązku służ
by wojskowej, czy też sprawy 
dotyczące rezerw ludzi i ma
teriałów dla potrzeb armii. 
Troszczymy się o nadawanie 
właściwych przydziałów orga
nizacyjnych, o szkolenie rezer
wistów, aby utrzymać ich w 
pełnej gotowości do spełnia
nia obowiązków obronnych.

Druga grupa zagadnień, ja
kimi zajmujemy się, dotyczy 
spraw obronnych w dzielrlfcy. 
Zaliczyć tu należy pomoc 
Dzielnicowemu Komitetowi O- 
brony i szefowi Obrony Cy
wilnej w ich pracy, współdzia
łanie z terenowymi ogniwami 
gospodarki narodowej w reali
zacji ich zadań na rzecz obron
ności (priorytet posiada oczy
wiście Huta im. Lenina), da
lej — organizowanie szkolenia 

(Dalszy ciąg na str. 2)
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łe zawiodła załoga Huty im. Lenina I kolejny miesiąc dobrze spisała^ się załoga Wal- 
~ ’ " ’ • ■ • coteni Gorącej Blach: po raz

drugi już wykonała ona swe 
plany z dużą nadwyżką. Na 
pochwałę zasługuje również 
załogo Wydziału Wlewnic. 
Rozwija ona pomyślnie pro
dukcję eksportowa, która znaj
duje szeroki zbyt, szczególnie 
na rynkach krajów kapitali
stycznych. Zamówień zresztą 
mamy tak dużo, że nie wszy
stkie możemy wykonać. Na 
pierwszym bowiem planie mu
szą być potrzeby własne huty.

A jak wypadła jakość 
produkcji?

— Dość dobrze. Z wyjąt
kiem Wielkich Pieców i Stalo
wni. wszystkie wydziały osią
gnęły w tym zakresie, dobre 
wyniki.

Na Wielkich Piecach wzro-

Nie zawiodła załoga Huty im. Lenina I kolejny miesiąc 
swej pracy bilansuje dobrymi wynikami produkcyj
nymi. Plan września, w zakresie sprzedaży wyrobów 

1 ushig, wykonała w 101 proc. Dodatkowo wygospodarowana 
n~*wyżka wrnlosła ok. 22.8 min złotych. Bardzo dobre są 
również wyniki liczone od początku roku. Plan wykonany 
został w 101,6 proc. Pod względem finansowym, dotychcza
sowa sumaryczna nadwyżka huty wyniosła kilkaset min zł 
(dokładna liczba znana będzie później).

Pracę huty we wrześniu ce
chowała duża rytmiczność. 
Bardzo dobrze i wydajnie pra
cowały załogi Aglomerowni. 
Wykonały one plan z nadwyż
ką ok. 15.2 tys. ton spieku. Nie 
zawiedli wielkopiecownicy hu
ty. Wykonali plan, dali dodat
kowo ok. 2.7 tys. ton surówki. 
Nadwyżka za 9 miesięcy br. 
wynosi 55,8 tys. ton.

Mocne tempo pracy charak
teryzowało załogę Walcowni 
Slabing Wykonała plan mie
sięczny z nadwyżką ok. 14 tys. 
ton slabów. Dodatkowa pro
dukcja od początku roku wy
nosi 54.4 tys. ton. Dobry wy
nik osiągnęła załoga Walcow
ni Gorącej Blach. Wykonała 
plan miesięczny z nadwyżką 
kilkuset ton blachy, a jej 
wkład w ponad planową pro
dukcję huty od początku ro
ku wynosi 41.3 tys. ton bla
chy.

Dobrze i rytmicznie praco
wała załoga Walcowni Drob
nych Profili i Drutu. Prze
kroczyła plan o 2 tys. ton pro
fili drobnych i tysiąc ton wal- 
cówki. Nadwyżki liczone od 
początku roku wynoszą, ana
logicznie — 19.5 tys. ton i 12.1 
tys. ton.

Bardzo dobre rezultaty osią
gnęła załoga Walcowni Zimnej

Wszystkim uczestnikom Czynu Partyjnego —
— członkom Partii, ZMS-owcom i bezpar
tyjnym, za ich rzetelną pracę w wydziałach 

kombinatu, w dzielnicy i w ośrodkach wypoczyn
kowych HiL, serdecznie dziękuję... Swoją po
stawą, zaangażowaniem i sumiennością w wyko
nywaniu dodatkowych zadań, nie tylko przyspo
rzyliście naszej hucie i dzielniej’ wielu nowych 
wartości, ale dowiedliście również, że można na Was 
liczyć w każdej potrzebie. Wasz piękny czyn jest 
wymownym akcentem właściwej postawy przed 
zbliżającą się I Krajową Konferencją Partyjną, 
która wytyczy dalsze kierunki wszechstronnego 
rozwoju naszej Ludowej Ojczyzny.

ZA PLENUM KF PZPR w HiL
JÓZEF NOWOTNY — I SEKRETARZ
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Nadwyżka w wysokości 22,8 miliona złotych

Blach. Wykonała i przekroczy
ła swój plan we wszyst
kich asortymentach wyro
bów. Dodatkowa produkcja u- 
zyskana we wrześniu br. obej
muje: 350 ton blachy ocynko
wanej, 1.5 tys. ton blachy 
czarnej, 70 ton blachy ocyno
wanej ogniowo i 240 ton bla
chy ocynowanej elektrolitycz
nie.

W czołówce najlepszych za
łóg uplasowała sie załoga Wy
działu Rur Zgrzewanych. Wy
konała plan miesięczny w 
106.3 proc. Dostarczyła dodat
kowo ok. 420 km rur stalo
wych. A jej nadwyżka od po
czątku roku wynosi prawie 4 
tys. kilometrów.

Teraz opinia dyrektora 
produkcji HiL inż. Sta
nisława Wójcika o pra

cy naszych wydziałów, o spra
wach jakości produkcji i o 
wykonaniu zadań eksporto
wych huty.

— Wrzesień był. pod wzglę
dem zadań huty, bardzo trud
nym okresem. Układ bilansu 
wsadu wymagał niezwykłej 
operatywności od wydziałów, 
dobrej współpracy i koordyna
cji. Wszystkie jednostki huty 
spisały się w tym zakresie, do
brze.

Największą wartość produk
cji dały takie wydziały jak: 
P-66, P-62, P-64, P-68. i P-61. 
Należy także podkreślić dobrą 
pracę wydziałów Pionu Gł. 
Mechanika, które systematycz
nie likwidują braki wynikłe z 
zaległości planowych, z okre
su I półrocza.

Realizacja zamówień klien
tów krajowych przebiegała 
we wrześniu bardzo dobrze. W 
100 proc, wykonane zostały 
zamówienia na blachę ocynko
waną, blachę ocynowaną og
niowo i elektrolitycznie, wal- 
cówkę i rury. W pozostałych 
asortymentach wyrobów uzy
skaliśmy ponad 99.5 proc, wy
konania zamówień. Wyniki są 
więc w tym względzie — bar
dzo dobre.

Również nasze powinności 
eksportowe zrealizowane 
zostały bez zastrzeżeń. Bardzo

piasty-

wzięli:
Okręgu

komisarz „ple- 
Stasiak oraz z 
— dyrektor a- 

Jan Kania.

Kolejne spotkanie 
działaczy 

b. organizacji 
młodzieżowych

bm. (środa) o godz. 18.3010
w Zakładowym Domu Kultu
ry HiL (w sali małej kawiar
ni) odbędzie się spotkanie dzia
łaczy b. organizacji młodzieżo
wych z tow. Władysławem 
Masiarzem — lektorem KW 
PZPR.

Temat spotkania „Koncep
cje ideowo-pregramowe ruchu 
młodzieżowego PRL w latach 
1945—73”.

6-12. X. 1973 Cena 50 gr

sła floić niekondycyjnej su
rówki, nastąpiło pogorszenie w 
stosunku do poprzednich mie
sięcy. W Stalowni Konwerto
rowej wyżej kształtował się 
u.ybtak własny. nieużyteczny. 
Wzrosła też ilość nietrafionych 
wytopów, z 7.1 proc, na 9 proc., 
a nie wolno zapominać, że l i- 
m i t wynosi zaledwie 5 proc.

Na koniec naszej rozmowy 
poszę o kilka uwag na temat 
pracy transportu huty.

— Transport kolejowy wcho
dzi obecnie w najtrudniejszy 
okres przewozów jesiennych. 
Zaczynają się perturbacje z 
wagonami. Załoga Pionu PT 
HiL wyszła z trudności i z kło
potów obronna ręką. Wykona
ła zadania przewozowe. Czeka 
ją nadal wiele trudności i dla-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Plener plastyków
w Rabie Niżnej

zakończony
0 bogaty dorobek artystów ‘ 

wkład w ozdobienie naszego ośrodka

Jak informowaliśmy, dzięki 
umowie podpisanej przez 
hutę ze Związkiem Pol

skich Artystów Plastyków w 
Krakowie, przybyli do budo
wanego w Rabie Niżnej o- 
środka wypoczynkowego HiL, 
artyści-plastycy. Zajęcia ple
nerowe naszych miłych gości 
trwały od 3 do 30 września. I 
właśnie w „niedzielę ogólno- 
partyjnego czynu społeczne
go", po zakończeniu tych prac, 
odbyło się uroczyste spotkanie 
przedstawicieli huty z 
kami.

Udział w spotkaniu 
z ramienia Zarządu 
ZPAP w Krakowie — Bogu
sław Gabryś, 
neru” — Józef 
ramienia huty 
dministracyjny 
członek Prezydium RZK Ta
deusz Płaszewski.

Podczas spotkania kończą
cego „plener” plastyków, u- 
trzymanego w bardzo miłym

i serdecznym nastroju, doko
nano oceny tego przedsięwzię
cia. Wszyscy podkreślali obo
pólne korzyści płynące z na
wiązanej przez hutę współ
pracy z krakowskim środo
wiskiem plastycznym. Nasi 
goście mieli możność spokoj
nie poświęcić się swej pracy 
artystycznej, zdała od zgiełku 
miasta, w dobrych warun
kach (na tyle, na ile pozwa
lała trwająca budowa) stwo
rzonych im przez hutę. A go
spodarz. myślę o ośrodku wy
poczynkowym HiL, przejął 
cenny dorobek plenerowych 
zajęć w postaci kilkunastu o- 
brazów i rzeźb, w tym kilka 
malowideł ściennych.

Przekazane kombinatowi w 
darze obrazy i rzeźby ozdobią 
— jak już wspomniałem — o- 
środek wypoczynkowy, mie
szczący się w odrestaurowa
nym, starym, zabytkowym

(Dokończenie na str. 2)
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Migawki 
z czynu 
partyjnego
W godzinach rannych 

w pracach porządkowych 
w rejonie Wielkich Pieców 
brał udział 1 sekretarz KW 
PZPR w Krakowie — Józej 
Klasa. Pracował w bryga
dzie Czesława Wrześniaka 
— maszynisty wagonwagi 
wraz z I sekretarzem KZ 
P-40 tow. Kazimierzem 
Klarmanem, Alfredem Mio
dowiczem, inż. Wacławem. 
Rudzińskim, Marianem Ża
kiem i innymi towarzysza
mi.

*
Witold Wójcik — mistrz 

urządzeń elektrycznych 
Walcowni Zgniatacz: „Cała 
nasza brygada przystąpiła 
w dniu dzisiejszym do pra
cy. Wiadomość « ogólno
polskim czynie partyjnym 
przyjęliśmy z pełnym zro
zumieniem i zadowoleniem. 
Chcemy, aby nasza praca, 
Idórą wykonujemy robiąc 
nowy pulpit sterowniczy do 
mostka zgniatacza, przy
czyniła się do przyśpiesze
nia dynamiki rozwoju kra
ju"

Dodajmy, że wartość czy
nu brygady W. Wójcika 
wynosi ok. 15 tysięcy zło
tych.

*
Wacław Morawski — II 

wytapiacz Zakładu Stalow
niczego: „Do realizacji czy
nu partyjnego przystąpiło 
w mojej brygadzie 47 pra
cowników, w tym 2 bez- , 
partyjnych. Część z towa- . 
rzyszy pracuje przy nor
malnej produkcji hutniczej, 
pozostali wykonują m. in. 
przybudówkę przy piecach 
martenowskich i prace po
rządkowe. W toku normal
nej produkcji — trudno 
wykonać te czynności, a 
teraz jest okazja, aby zro
bić wiele. Porządkując wy
dział zbierzemy ek. 20 ton 
złomu. Atmosjera w pracy 
jest doskonała, uważam, że 
tego typu mobilizacja jest 
pożyteczna”.

¥
Oczyszczenie i pomalowa

nie urządzeń, wykopy zie
mne i szalunki, remonty 
pomp i zasuw, wyremonto
wanie silników elektrycz
nych i wykonanie części za
miennych — oto plon czynu 
partyjnego w Wydziale 
Wodnym. 88 towarzyszy 
pracy, w tym 59 członków 
partii przysporzyło naszej 
hucie blisko 38 tys. złotych.

Podobnymi wynikami 
mogą się poszczycić i inne 
wydziały, ale niesposób o 
wszystkich szczegółowo pi
sać—

KRONIKA 
ZBoWiD HiL
Przebywająca w Polsce na za

proszenie KC PZPR 6-osobowa 
delegacja Komitetu Centralnego 
KPZR z Z. TUMANOWĄ — I 
z-cą kierownika Wydziału Kul
tury KC KPZR na czele, po 
zwiedzeniu HiL przybyła 27 
września br. w towarzystwie I 
sekretarza Ambasady ZSRR Ra- 
maza MCZEDLIDZE, sekretarza 
KF PZPR HiL Józefa WĘGLA 
oraz v-dyr. mgr S. MUSZAL- 
SKIEGO do Klubu ZBoWiD HiL. 
Po zwiedzeniu Muzeum Czynu 
Zbrojnego goście radzieccy spot
kali się z kombatantami - hutni
kami oraz nowohuckimi działa
czami kulturalnymi.

Mgr M. JEDYNAK — kier. ZDK 
HiL zapoznał delegację radziec
ką z formami pracy kulturalnej, 
poczem uczestnik walk zbroj
nych w Polscf B. ANDREJEW 
— sekretarz leuingradzkiego Ko
mitetu KPZR dzielił się wspom
nieniami z wąlk w ofensywie 
styczniowej w '945 r. przy wy
zwalaniu Kr-akowa. Tow. An
drejew wraz z innymi radziec
kimi towarzyszami został wy-

Kącik propagandowy w korytarzu budynku „Z" cieszy się 
niezmiennym zainteresowaniem. Ciekawe w treści i wykona
niu gazetki są okazją do przypomnienia okolicznościowych 
świąt, dni, chociażby aktualnie XXX-lecia Ludowego Woj

ska Polskiego.
JÓZEF ROSKIEWICZ

30 lat LWP
(Dokończenie ze str. 1) 

i wyposażanie oddziałów O- 
brony Cywilnej w niezbędny 
sprzęt, pomoc w masowym 
szkoleniu obronnym miesz
kańców dzielnicy, współdzia
łanie z organizacjami partyj
nymi, stronnictwami politycz
nymi. organizacjami młodzie
żowymi dla ludowej obron
ności wśród społeczeństwa No
wej Huty.

— Na zakończenie tej z ko
nieczności krótkiej rozmowy, 
cheialabym wiedzieć, jakie po
stulaty wysuwa Towarzysz 
Pułkownik pod adresem mie
szkańców, przedsiębiorstw, in

Owocny kurs w Sromowcach
W ub. tygodniu gościliśmy, 

najpierw w hucie, a później 
w schronisku PTTK HiL w 
Sromowcach Niżnych, sekre
tarzy KSR z zakładów podle
głych ZHŻiS. Zwiedzili oni 
kombinat, zapoznali się z jego 
pracą. Odbyli następnie spo
tkanie z zast. dyrektora eko
nomicznego HiL tow. mgr Jó
zefem Baranem i sekretarzem 
Rady Robotniczej HiL tow. 
Stanisławem Zmudą, którzy 
poinformowali ich o zagadnie
niach produkcyjnych i gospo
darczych huty.

Bardzo miły był pobyt na
szych gości w Muzeum Czynu 
Zbrojnego Pracowników HiL. 
Wyrażali się z ogromnym uz
naniem o tej interesującej 
placówce, podkreślali poważ
ny dorobek naszej zbowidow- 
skiej organizacji.

A teraz o „kursokonferen- 
cji” w Sromowcach Niżnych. 
Dwa dni jakie tam spędzili se
kretarze ekonomiczni KSR 
były pracowicie wypełnione 
zajęciami szkoleniowymi, dy
skusjami i wymianą doświad
czeń.

Tematem drugiej części kon
ferencji były zagadnienia go
spodarki materiałowej w świe- 

różniony odznaką zbowidowską.
27 ub. m. jugosłowiańska dele

gacja w osobach attache woj
skowego ambasady Jugosławii w 
Polsce płk Jure MICHAlCA i 
sekretarza amb. Radko C2 ALI JA 
przekazała do Muzeum Czynu 
Zbrojnego prac. HiL portret pre
zydenta BROZ-TITO. Na obra
zie dowódcy partyzantów wal
czących z hitlerowcami widnieje 
osobista dedykacja kandydata do 
Pokojowej Nagrody NOBLA.

Fot. J. ROSKIEWICZ

stytucji, a także pracowników 
DSzW...

— Istotne pytanie. Korzy
stając z okazji, ehciałbym za 
pośrednictwem „Głosu" złożyć 
przede wszystkim serdeczne 
podziękowanie wszystkim za 
realną pomoc w realizacji 
trudnych i skomplikowanych 
zadań obronnych. Równocześ
nie gorąco proszę o dalszą 
współpracę, o inicjatywę i za
angażowanie w wykonywaniu
— indywidualnie i zespołowo
— obowiązków wynikających 
z ustawy o powszechnym o- 
bowiązku obony PRL. a także 
o społeczną działalność obron- 

tle działalności KSR w zakła
dach hutniczych. Mówił na 
ten temat tow. Tadeusz Fla- 
siński — przedstawiciel Wydz. 
Ekonomicznego ZG ZZH. W 
dyskusji szeroko omówiono tę 
problematykę, wysunięto kil
ka wniosków na przyszłość.

W trzeciej części konferen
cji uwaga sekretarzy ekono
micznych KSR została skupio
na na zagadnieniach współza
wodnictwa prac. Po wystąpie
niu na ten temat tow. Karola 
Kielesza z Zarządu Głównego 
ZZH. omawiano dotychczaso
wy dorobek zakładów hutni
czych we współzawodnictwie 
Owocny kurs...
pracy. Duży nacisk kładziono 
na nowe formy współza
wodnictwa i na nowe kryteria 
oceny wyników osiąganych w 
tym ruchu.

Uroczystym akcentem kon
ferencji było wręczenie dyplo
mów za wyniki w międzyza
kładowym współzawodnictwie 
w dziedzinie gospodarki ma
teriałowej. Dodam, że nasza 
huta osiągnęła tutaj nienaj
lepsze rezultaty w porówna
niu z innymi zakładami, a 
czwarte miejsce na pewno nas 
nie może zadowalać. Dyplom 
z rąk kierownika Wydz. Eko
nomicznego ZG ZZH tow. An
toniego Iwanczenki odebrał 
sekretarz Rady Robotniczej 
HiL tow. Stanisław Żmuda.

Otrzymaliśmy również dy
plom za zajecie trzeciego miej
sca we współzawodnictwie o 
tytuł najlepszego Klubu Tech
niki i Racjonalizacji w eruDie 
zakładów podległych ZHŻiS.

W sumie, dwudniowy pobyt 
w Sromowcach był udany i 
bardzo pożyteczny, przyniósł 
duże efekty. Toteż sekretarze 
ekonomiczni KSR postulowali, 
aby ta już zapoczątkowana 
forma działalności, szkolenia i 
wymiany doświadczeń, była 
w przyszłości kontynuowana. 
Projekt ten został przez Wydz. 
Fkonomiczny ZG ZZH przy
jęty.

Nasi goście prosili, aby prze
kazać kierownictwu politycz
no-gospodarczemu huty oraz 
kierownictwu schroniska w 
Sromowcach, serdeczne po
dziękowanie za miłv i udany 
pobyt, za gościnność i za nie
zwykle sympatyczny klimat 
towarzyszący temu spotkaniu.

JERZY DANEK
IIIIIIIIIIłllllllllinillllHKIIIIII'

Wszyscy świadczymy na 
Narodowy Fundusz Ochro
ny Zdrowia I

Z obrad egzekutywy KF

■ Manifestacja dla raraimi partii
■ Mniej skarg i zażaleń
Niedziela 30 września br. w 

sposób bezpośredni ukaza
ła siłę i autorytet naszej 

partii. Udowodniła, że jej 
członkowie i kandydaci w każ
dym środowisku stanowią 
przewodnią siłę.

Przykład osobistego zaanga
żowania członków partii po
działał jak magnes na rzesze 
pracowników bezpartyjnych. 
W dniu tym na stanowiskach 
roboczych w naszej hucie zgło
siło się do pracy społecznej o- 
koło 2 tysięcy bezpartyjnych.

ną. Pracownikom DSzW przy 
ich ogromnym nawale zajęć — 
życzę dużo cierpliwości i wy
rozumiałości dla interesantów. 
Przy ścisłym przestrzeganiu 
przepisów, trzeba przecież wi
dzieć człowieka...

Moją wypowiedź niech mi 
będzie wolno zakończyć stwier
dzeniem, którym staram się 
kierować praktycznie w wy
konywaniu swych codziennych 
obowiązków służbowych: „Naj
lepszym kryterium oceny na
szej osobowości jest praca i jej 
wydajność".

— Dziękuję bardzo za inte
resujące uwagi. A teraz ja 
cheialabym złożyć Towarzy
szowi Pulkowmikowi i podle
głym Mu pracownikom — w 
imieniu wszystkich Czytelni
ków i naszego zespołu redak
cyjnego — najserdeczniejsze 
życzenia dalszej, owocnej pra
cy, sił i zdrowia dla naszej Oj
czyzny. W trzydziesty pier
wszy rok istnienia Ludowego 
Wojska Polskiego wkraczacie 
z niemałym dorobkiem, który 
w latach następnych z pewno
ścią będzie zwielokrotniony...

Rozmawiała
DANUTA RYBARCŻYK

Plener zakończony
(Dokończenie ze str. 1) 

dworze. Są to prace, wysoko 
pod względem artystycznym 
cenione przez fachowców, a 
więc dla huty wartościowy 
dar plastyków. Inna sprawa, 
że niektóre przynajmniej ma
lowidła ścienne, budzą takie, 
czy inne uwagi ze strony hu
tników, między innymi także 
i niżej podpisanego. Nie je
stem powołany do oceny i nie 
za bardzo znam się na plasty
ce: powiem jednak, że budzą
ce wątpliwości u odbiorcy 
sztuki prace malarskie, cha
rakteryzują się jak gdyby 
brudnymi kolorami; w zesta
wieniu niejednokrotnie z bar
dzo jaskrawymi. Całość kom
pozycji też nie za bardzo tra
fiła nam, zwykłym zjadaczom 
chleba, do przekonania.

Natomiast rzeźby, projekt 
płaskorzeźby i obrazy olejne 
— są nawet dla laika — czy
telne. Z pewnością będą się 
podobać hutnikom i ich rodzi- 
ntm goszczącym w dworku 
nad Rabą.

W sumie „plener” był na 
pewno owocny, a nawiązana 
z plastykami współpraca jest 
bardzo cenna. Zresztą to do
piero pierwszy krok, pójdą za 
nim niewątpliwie następne.

Dziękujemy więc serdecznie 
artystom-plastykom za ich 
pracę i za przekazane nam o-

TANIE I SMACZNE
OWOCE...

...oferuje pracownikom huty 
Oddział Zaopatrzenia Robo
tniczego. W budynku OZR u- 
ruchomiono punkt sprzedaży 
owoców, w godzinach 14.30 do 
17. Można tu kupić jabłka i 
śliwy — dorodne i tańsze niż 
w handlu detalicznym, bo je
dynie po cenacach skupu z 
minimalnymi kosztami trans
portu. Owoce nadają się do 
spożycia, na przetwory i kom
poty.

Natomiast jabłka zimowe na 
dłuższe przechowanie będą 
sprzedawane po 15 paździer
nika. Radzimy więc pomyśleć 
już teraz o zapasach witamin. 
W zimie nie ma nic cenniej
szego nad bogaty spichlerz o- 
woców i warzyw. (R)

Czyn partyjny przyniósł 
Hucie im. Lenina wymierne 
efekty ekonomiczne. Uczestni
cy czynu wykonali między in
nymi szereg robót, których — 
z braku potencjału roboczego 
— wykonanie w normalnych 
warunkach nie było możliwe. 
Nie to jest jednak najważniej
sze. Masowy udział członków 
partii oraz bezpartyjnych był 
wyrazem pełnego poparcia 
programu i kierunków działa
nia Polskiej Zjednoczonej Par
tii Robotniczej.

Egzekutywa wysoko oceniła 
udział i postawę członków i 
kandydatów hutniczej organi
zacji partyjnej w realizacji 
czynu partyjnego. Szczególne 
słowa uznania wyrażono bez
partyjnym, którzy swą posta
wą patriotyczną podkreślili 
dobre służenie socjalistycznej 
ojczyźnie. Na wniosek tow. J. 
Nowotnego — egzekutywa KF 
wyraża gorące podziękowanie 
wszystkim bezpartyjnym — u- 
czestnikom czynu partyjnego. 
Zdaniem członków hutniczej 
organizacji partyjnej — czyn 
tego typu winien być organi
zowany rok rocznie. Z takim 
wnioskiem wystąpi fabryczna 
organizacja partyjna do władz 
centralnych naszej partii.

W drugim punkcie obrad o- 
ceniono przebieg i skuteczność 
załatwiania przez organizacje 
partyjne, organizacje społecz
ne i administrację huty skarg, 
listów i zażaleń, z jakimi 
zwracają się pracownicy huty 
i członkowie ich rodzin. 
Stwierdzono znaczny spadek 
wszelkiego rodzaju interwen
cji Jest to wynikiem między 
innymi właściwej i konse
kwentnej realizacji uchwał VI 
Zjazdu PZPR, programu i u- 
chwał fabrycznej instancji 
partyjnej oraz skuteczności 

brązy I rzeźby. W szczególno
ści podziękowanie należy się: 
Krystynie Hryńkowskiej, któ- 

hucie 5 o- 
i jedno malo- 

Bronlslawie 
dorobek „ple-

ra ofiarowała 
brązów olejnych 
widło ścienne. 
Paciorek, której 
neru" to 3 pozostawione hucie 
obrazy i 3 rysunki, Wiesławo
wi Obrzydowskiemu (jeden 
obraz), Zdzisławie Koblań- 
skiej i Teresie Glazer, które 
ofiarowały hucie po 5 obra- 

olejnych, Ryszardowi 

Mgr Adam Woźniakiewicz
XV dniu 3 października pożegnali

śmy na Cmentrzu Wojskowym w 
Krakowie długoletniego i zasłużone
go pracownika Huty im. Lenina mgr 
ADAMA WOŻNIAKJEWICZA. Po
żegnaliśmy z bólem i żalem.

Studia prawnicze ukończył przed 
wojną na Uniwersytecie Jagielloń
skim. Los wojenny rzucił Go daleko 
od kraju. Walczył we Francji. Bił 
się w szeregach Wojska Polskiego 
na ziemi włoskiej. Pod Monte Cassi

no. Ankoną i Bolonią.
Po wojnie wrócił do kraju. Natychmiast przystąpił 

do pracy zawodowej, wszystkie swe siły i cały swój 
talent organizacyjny poświęcając pełnionym funkcjom. 
W Hucie im. Lenina pracował z górą 20 lat. W Dy
rekcji Ekonomiczne,! zajmował się sprawami planowa
nia, sprawozdawczością i statystyką. Wniósł ogrom
ny wkład w gospodarną pracę kombinatu, w prawid
łowy rozwój służb ekonomicznych.

Znaliśmy Go wszyscy i cenili za niezwykle sumienną 
postawę w pracy. Był aktywistą organizacji zbowidow- 
sklej i związkowej huty. Bardzo koleżeński, wrażliwy 
na ludzkie sprawy i kłopoty, zawsze pogodny. Nie ode
brała Mu tej pogody ducha nawet nieuleczalna, cięż 
ka choroba, której uległ kilka miesięcy temu. Do ostat
niej niemal chwili wykonywał powierzone Mu obo
wiązki.

Był przyjacielem i współpracownikiem naszej redak
cji. Często kontaktowaliśmy się w sprawach wykony
wania planów przez hutę. Zawsze bardzo życzliwie 
służył nam swą pomocą i radą.

Pamięć o Adamie Wożniakiewiczu nie zaginie w licz
nym gronie współtowarzyszy pracy, zbowidowców, ko
leżanek i kolegów.

Wyrazy głębokiego współczucia żonie, dzieciom i ro
dzinie Zmarłego składają:

KOLEKTYYY KIEROWNICZY
DYREKCJI EKONOMICZNEJ .

ZARZĄD ODDZIAŁU FABRYCZNEGO ZBoWiD 1 
KOLEŻANKI I KOLEDZY Z DE HIL

działania kierownictwa admi
nistracyjnego huty. Dużą rolę 
w spadku zażaleń odegrały 
prowadzone w hucie badania 
socjologiczne, które pozwoliły 
wykryć źródła niezadowolenia 
pracowników. Ponadto ko
rzystnie wpłynęła decyzja KF 
o obowiązku załatwiania skarg 
przez komitety zakładowe, 
poszczególne samodzielne or
ganizacje partyjne i kierow
nictwa jednostek organizacyj- 

W posiedzeniu brali udział 
tow. Chrobak i tow. Juszczyk 
— przedstawiciele KW PZPR. 
Obradom przewodniczył I se
kretarz KF — tow. Józef No
wotny.

STANISŁAW ŻMUDA

Plan przekroczony!
(Dokończenie ze str. 1) 

tego apeluję do wydziałów hu
ty o przyspieszenie rotacji wa
gonów PKP, o usprawnienie 
za- i wyładunków.

A perspektywy pracy w paź
dzierniku?

— Plan mamy napięty, trud
ny. Szczególnie w asortymen
cie półwyrobów. Kluczem do 
dobrej pracy całej huty będą 
Stalownie i wydziały P-60 i 
P-65.

Nasze wydziały otrzymały 
już zadania dodatkowe. Reali
zują je ofiarnie Jest to ko
nieczne. takie bowiem są po
trzeby huty.

Bardzo dobrze zwłaszcza pra
cuje załoga Wydz. P-60. Wy
szła ona z marazmu, przer
wała trwającą od kilku mie
sięcy złą passę. Wykonała plan 
wrześniowy i — mam nadzieję 
— będzie pracować nadal do
brze, rytmicznie.

Rozmawiał;
JERZY DANXK

Ledwosowi (przekazał nam 5 
obrazów f jedno malowidło 
ścienne), Józefowi Stasiakowi, 
który pozostawił bardzo cie
kawą kompozycję o charakte
rze regionalnym oraz 5 obra
zów, Róży Czarny, która ofia
rowała 3 obrazy, Wiktorowi 
Apro, autorowi jednego malo
widła ściennego i 2 obrazów, 
Józefowi Markowi, autorowi 
jednej przekazanej hucie rzeź
by figuralnej, Teodorze Sta- 
szak, autorce jednej rzeźby i 
Stałanowskiej - Roskosz — o- 
fiarodawczyni projektu pła
skorzeźby.
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i W niedzielę partyjnego czynu, 
¡wszyscy byli „mistrzami w zawodzie'1 
uiiniiiiiniuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim
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Tym razem spod „Orbisu" wyjeżdżaliśmy nie a* wycieczkę, lecz do pracy.

Dyrektor naczelny zamienił elegancki garnitur na roboczy 
kombinezon — pracował jako niewykwalifikowany robotnik 

przy rozładunku wazonów.

fnw.
Klasa u 
nie r« 
k ler* Pice

zony.

Dziewczyny ze Stalowni przy porządkowaniu rejonu wydział».

Ff! Jak gorąco._ Kierownik 
Zakładu Stalowniczego łapie 

oddech—

Tow. Górecki w dniu czynu, przesiadł sie ze służbowej ..woł
gi" na wywrotkę. W momencie robienia zdjęcia miał już na 

koncie ponad 20 ton przewiezionego ładunku.

Pion I>T przy pracy w Chałupkach.

FRANCISZEK SOŁKOWSKI

Słowo i Czyn
Słowem i czynem
Partia
Ujarzmi słabość

Nie będzie krzywd 
Tego dokona
Przyszłość mądrzejsza

Ręka i młot
Serce i stal I
Pełne sa trudu
Zwyciężą resztki zła

Trzeba pokonać
1 Nie jeden błąd 
| Nic jedm kształt 

Odmienić.

Wszystko dla jednej
Ojczyzny
Która niezniszczalne
I.ączy siły 
Słowa i Czynu.

Wdzięk i gr»- 
eja czyli pra
cownice ZT>K 
HU przv ło
pacie w bp- 
dniaeyzn się •- 
środku wypo
czynkowym w 
Rabie Niżnej.

Jedna z najstarszych uczestni
czek czynu — na co dzień pra

cownica OZR.
Walcownia Taśm. Rozdzielczy produkcji, dyspozytor I opera

tor przy malowaniu poręczy.

przebieg tej niedzieli — dnia 
A ogólnonarodowego czynu 
partyjnego relacjonowany 
był na bieżąco przez Polskie 
Radio i Telewizję a następne
go dnia opisany przez wszyst
kie codzienne gazety z taka do
kładnością. że nonsensem było
by powtarzać jeszcze raz to 
wszystko co zostało na ten te
mat powiedziane i napisane.

Mamy jednak dla naszych 
Czytelników kilka liczb które 
możemy już podać, a które w 
jakiś sposób ilustrują to, co zo
stało minionej niedzieli zrobio
ne W czynie produkcyjnym 
hutników brało udział ’747 
partyjnych i 482 bezpartyjnych, 
przy remontach 2748 partyj
nych i 887 bezpartyjnych, to 
pracach konserwacyjno - po
rządkowych 1938 partyjnych i 
514 bezpartyjnych. Ogólna 
wartość prac wykonanych 
przez członków Partii nrs->e.ao 
kombinatu i pracownika'- bez
partyjnych. którzy włączyli się 
do czynu wynosi 18 128.594 i 
50 groszy. Kwota niebagatelna 
i obliczona z dużą dokładnoś
cią... To jedna wartość n dn-zaa?

Potwierdzenie, że Partia na 
swych członków może liczyć, 
że do jej inicjatyw samorzutnie 
włączają się i bezpartyjni (któ
rym za udział serdeczne dzię
ki!). A swoją drogą dobre to 
kiedy przy jednej pracy od 
czasu do czasu ramię w ramię 
staje szef i jego podwładny. To 
zacieśnia więź koleżeństwa po
między ludźmi, których na co- 
dzień dzieli choćby tylko „wej
ście przez sekretariat”.

TEKST I FOT. S. GAWLIŃSKI
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KS3 Nie trzeba nzasadniać jak ważną rolę spełnia w naszej hucie żywienie zbiorowe. Dzień w 
dzień, placówki Oddziału Zaopatrzenia Robotniczego HiL wydają pracownikom huty 5.578 
obiadów, w tym 3.522 obiadów tzw. abonamentowych, dekadowych. Ponadto: ok. 11.000 cie- 
płych dań regeneracyjnych, profilaktycznych itp.

Jak z tego widać znaczna część załogi spożywa obiady w hucie, korzysta z usług naszych 
stołówek. Ważne jest więc pytanie: jak nas OZR żywi? Czy serwowane hutnikom dania są 
smaczne, kaloryczne, urozmaicone i estetycznie podane? Czy w stołówkach jest czysto i przy
jemnie?

Stukając odpowiedzi na postawione wyżej pytania wybraliśmy się 2 października w go
dzinach południowych do kilku stołówek OZR HiL, zarówno na terenie kombinatu jak i poza 
nim. Dokonaliśmy „wizji lokalnej“ oraz — co bardzo istotne — spróbowaliśmy kilku potraw.

Oto garść wrażeń wysłanników redakcji.I I1
O większy wybór i smaczniejsze 

potrawy
Znajdujemy się w Stołówce nr 12 

przy Zakładzie Materiałów O- 
gniotrwałych. Jest godzina 13.45. 

Przy kasie-kolejka klientów. Patrzy
my na jadłospis. Owszem — wykaz 
potraw dość spory: gulasz wołowy 
z ziemniakami, gulasz wołowy z ka
szą, kotlet schabowy, pieczeń wie
przowa... Tyle, że wszystkie już 
skreślone. Jest tylko klopsik, pie
czeń rzymska, i jedna, jedyna zupa 
jarzynowa z makaronem (nb. dopi
sana przez kasjerkę, gdy zoriento
wała się, że interesujemy się jadło
spisem, nie jako zwykli konsumenci 
— przedtem potrawa ta była skreślo
na). Sama stołówka sprawia doić 
przyjemne wrażenie. Jest czysto, 
tyle, że pod ścianami pracowni
cy ZO składają tobołki z odzieżą ro
boczą, co nie wygląda estetycznie.

Głód można zaspokoić — powodów 
do zadowolenia mało

Znane porzekadło mówi, że „nie 
po to człowiek żyje aby jadł, 
lecz po to je aby żył“. Nie zna

czy to jednak, że obojętne jest dla 
naszego podniebienia co jemy. Do
kładniej rzecz określając — jak je
steśmy żywieni, bo rzecz przecież o 
Stołówkach pracowniczych, z któ
rych korzysta wielu pracowników 
huty. Stałymi konsumentami są z 
reguły mieszkańcy hoteli. Dla nich 
stołówka winna spełniać rolę kuchni 
domowej czyli liczyć się szczególnie 
z gustami swoich klientów; troszczyć 
o ich zdrowie, pamiętać o kulturze 
żywienia.

Co i jak serwuje stołówka nr 7 w 
Domu Młodego Hutnika? Na to py
tanie usiłowałem uzyskać możliwie 
najpełniejszą odpowiedź.

Pomieszczenie jadalni jest jasne, 
estetycznie utrzymane i przestrzenne. 
Na każdym stoliku są serwetki bi
bułkowe. Brudne talerze są sprząta
ne na bieżąco. Jest godzina czterna
sta — nie ma kolejek.

Żywi się tutaj około 800 osób. 
W poprzednim roku, jak mówi 
Celina Knitter — kalkulator, jadało 
tu nawet po 1200. W pierwszej kolej

ności ze stołówki korzystają oczywi- 

Fot. STANISŁAW GAWLIŃSKI

Przydałaby się szatnia. I sprawy nie 
załatwia bynajmniej podzielenie sali 
na tych, którzy spożywają ubrani w 
brudną odzież i tych, którzy w nie
skazitelnych białych kołnierzykach- 

Rozmawdamy ze spożywającymi 
posiłki. Suwnicowy z Wydziału 
20/OE2 jest stałym konsumentem. 
Skarży się na mały wybór potraw, 
na ciągły brak ziemniaków, które 
dopiero są dogotowywane i trzeba na 
nie ęzekać. Poza tym potrawy są 
niezbyt smaczne, albo przesolone, 
albo nie dosolone. Przedtem jadał 
obiady w stołówce przy Wydziale 
Wlewnic, gdzie jedzenie było lepsze, 
ale od trzech tygodni jest tam re
mont, toteż przychodzi tutaj. Inny 
stały konsument — ślusarz z wydz. 
20/08 narzeka na brak jarskich po
traw. Nie pamięta kiedy były tutaj 

ście hutnicy, czasami i ich rodziny. 
Widzę właśnie na sali kilku chłop
ców ze szkolnymi tarczami...

Penetrację rozpoczynam od kuch
ni. Co też warzy się w kotle? Co bę
dą dzisiaj jedli hutnicy? Według fa
chowej oceny szefowej od menu, 
Marii Jurkiewicz, zaplecze obliczone 
jest na obsługę 300 osób. Z prostego 
rachunku wynika, że stołówka żywi 
2,5 krotnie więcej niż wskazuje nor
ma. Ale moje „niefachowe“ spojrze
nie nasuwa odmienne zdanie. Wyda- 
je mi się, że powierzchnia jaką dy
sponuje kuchnia i ta jaką przezna
czono na przechowywanie produk
tów jest wystarczająca. Zresztą trze
ba przyznać, że mięso, kasza, mą
ka ... magazynowane są właściwie. 
Panuje tu ład i porządek.

Zatrudnione tu panie mają nato
miast zasadnicze uwagi co do gatun
ku i jakości „wsadu“. Nie ma wybo
ru owoców, otrzymują przeważnie 
tylko jabłka. Wyjątkową rzadkość 
spiżarni stanowa również woło
wina.

Dzisiaj (w środę) podaje się dwie 
zupy — grochową i żurek. Na drugie 
danie są bitki wieprzowe, wieprzo
wina bielona, gulasz wieprzowy i le- 

np. kopytka czy pierożki. Potrawy są 
tutaj raz lepsze, raz gorsze, ale w 
sumie — raczej mało smaczne. Poza 
tym chleb do obiadów dekadowych 
jest wydzielany, a nieraz chciałoby 
się zjeść więcej niż jedną kromkę. 
Trzeba jednak przyznać, że obsługa 
stołówki jest szybka, grzeczna i u- 
przejma. Kolejka przy ladzie posuwa 
się szybko. Cóż z tego, gdy wybór 
potraw niewielki...

Na ścianach oglądamy dyplomy u- 
znania za zdobycie I i II miejsca w 
konkursie na „Najsprawniejszy Bar“ 
w 1970 i 1971 r. Niedawno jednak 
bar został przekwalifikowany na sto
łówkę, i od tej pory trudno mówić o 
sukcesach gastronomicznych tego 
„punktu żywienia zbiorowego“. Wy- 
daje mi się, że zarówno jakość jedze
nia, jak również wybór potraw po
winny ulec zasadniczej poprawie. 
Warto również przedłużyć godziny 
otwarcia stołówki. Jest ona czynna 
zaledwie do godz. 14.30, podczas gdy 
np. stołówka w Wydziale Wlewnic 
czynna była do godz. 21. RD 

niwę pierogi. Jako dodatki w jadło
spisie widnieją buraki, fasolka szpa
ragowa i ogórek. Podczas mojej obe
cności, królował na talerzach wyłą
cznie ogórek.

Z rozmowy z konsumentami naj
więcej zastrzeżeń odnotowałam na 
temat zupy. Że niesmaczna, wodni
sta i za słona (grochowa). Nie sma
kował też kompot, bardzo oszczędny. 
Porcje mięsa zdarzały się też bardzo 
tłuste. Nawet niekiedy pól kawałka 
nie nadawało się do jedzenia. Kosz- 
towałewzupę. Jak na mój gust nie 
była o'.®?- zbyt słona, natomiast po
twierdziły się zarzuty co do jej sto
sunkowo małej kaloryczności. Kom
pot moim zdaniem był niedosłodzo- 
ny i zbyt wodnisty. Co do mięsa to 
trzeba przyznać rację kucharkom, ze 
niełatwo z wieprzowiny wykrawać 
właściwą porcję, bo ten gatunek 
mięsa należy do przetłuszczonych. 
Ale przecież zważywszy możliwości 
przyrządzania różnych dań, należy 
tak spożytkować mięso, by jak naj
mniej „tłuszczu“, w sztuce trafiało 
na stół. Poza tym te tłuste części je
śli już trzeba, to dawkować sprawie
dliwiej.

(R)

Jakie wnioski?
Z naszego „stołówkowego” raj

du wynieśliśmy szereg ogól
nych spostrzeżeń, które są 

jak sądzimy charakterystyczne 
dla większości placówek zbioro
wego żywienia w hucie. Głód 
można tu zaspokoić w zupełnoś
ci; do zupy doda.je się pieczywo, 
na ogół nie wyliczając ile kto zje 
kromek. Fcrcje, jak mówiło wie
lu, wystarczające. Natomiast nie 
najlepiej z jakością posiłków. 
Niesmaczne zupy, niedogotowane 
mięso nie należą do rzadkości, u- 
bóstwo jarzyn, mało urozmaicone 
dania i plaga wielu stołówek.» to 
długie kolejki.

Oczywiście kuchnia, kuchni nie 
równa. W wielu stołówkach la
mią sobie głowy, by za 9 zł (ce
na obiadu) podać kaloryczny i 
smaczny posiłek. W niektórych 
jednak pracuje się na zasadzie — 
hutnik wszystko zje—

W stołówce nr I w Grębałowie 
czysto i ładnie, ale...

Tutaj stwierdzamy duże zmiany 
na lepsze. Stołówka „dostroiła” 
swój wygląd do całości otocze

nia. Ładny, nowoczesny budynek ho
telowy, zwany „Nowohucką Craco- 
vią”, a więc i lokal stołówki stal 
się godny obiektu, w którym się 
znajduje. Pierwsze wrażenie jest 
bardzo dodatnie: panuje tu czystość. 
Jest przyjemnie i bardzo schludnie. 
Jasno, przestronnie, dużo, dużo 
miejsca dla konsumentów. Czyste 
stoliki, a na nich serwetki. Tak. tu 
chętnie by się usiadło i poprosiło o 
obiad.

Karta? Jest pod ręką. Oto co sto
łówka nr 1 oferuje nam na obiad 
w dniu 2 października: zupę faso
lową z makaronem, zraz w sosie, 
pulpet. Do tego dodatki w postaci 
jarzyn. I to już wszystko. Koniec, 
kropka.

Wniosek? — Urozmaiceniem obia
dowych dań nikt tutaj mieszkańców 
hotelu nie rozpieszcza. Zresztą po
słuchajmy, co na ten temat mówią 
zagadnięci przez nas konsumenci.

Mieszkaniec hotelu, pracownik 
Wydz. W-713 Transportu Kolejowe
go HiL: — Jadam obiady w tej sto
łówce już od dawna. Mam zastrze
żenia do jakości serwowanych nam 
dań. Kiedyś był sznycel, a w nim 
trudno było doszukać się mięsa. Pra
wie sama bułka. Z urozmaiceniem 
dań też nie jest najlepiej. Dla 
przykładu, z reguły w niedzielę jest 
schab albo schaboiĄ/. No i rosół. 
Na inny pomysł szefowa kuchni nie 
może się zdobyć...

Dodam, że na deser jest przeważ
nie kompot. Bywa też czasem kisiel, 
albo budyń. Co do obsługi, nie mam 
zastrzeżeń, jest bardzo grzeczna.

Technik elektryk z Walcowni Zim
nej Blach HiL: — Mieszkam w ho
telu, ale nie zawsze tutaj jadam o- 
biady. Moje zdanie — wartość kalo
ryczna potraw jest dobra, na ilość 
też nie można narzekać. Ale uroz
maicenia nie ma żadnego. W kółko 
się nam oferuje to samo. Siekany, 
pulpety, zraz. Do zupełnej rzadkości 
należy jakieś danie jarskie, a tak 
chętnie zjadłby człowiek czasem pie
rogi, kluski leniwe, placki zicmnia-
czane.

Przydałyby się obiady 
dietetyczne

Bar nr 15, to nic innego jak 
funkcjonalna stołówka Główne
go Mechanika, którą kilka lat 

temu wybudowała załoga Pionu 
TM własnymi siłami. Czas zmienił 
pierwotny jej wygląd.

Każdego nieomal dnia siedmio
osobowa załoga stołówki wydaje 
pracownikom 500—600 posiłków. Ze
staw dań obiadowych jest różny, 
na ilość nikt nie narzeka. W ma
łym zapleczu kuchennym gotuje się 
ziemniaki, przyrządza kiełbasę na 
gorąco i inne mniej pracochłonne 
dania Natomiast schabowy, sztukę 
mięsa, gulasz, czy sznycle siekane — 
dostarczane są z centralnej stołówki, 
która mieści się w walcowni.

Wtorkowy jadłospis był skromny: 
mechanicy mieli do wyboru tylko 
dwa dania: zupę fasolową, bigos z 
ziemniakami lub siekany z buracz
kami. Stali konsumendi twierdzą.

No i bardzo ważna sprawa: potra- 
wy mogły by być smaczniejsze^

Remontowiec z ZRH: — Ja tu je
stem zupełnie przypadkowo. Raz 
pracuje się tu, raz tam. To i obia
dy jadam po różnych stołówkach. 
Jestem zdania, że ta nie jest ani 
lepsza, ani gorsza od innych. Głód 
się zaspokoi, ale smaczne to co nam 
tu dają, nie jest.

Tyle opinii konsumentów. Rozma
wiam teraz jeszcze z kierowniczką 
stołówki nr 1 p. Leokadią Konorek.

— He obiadów przygotowujecie 
dziennie?

— Około 500. Większość — deka
dowych. Z karty wy da jemy zaledwie 
około 50 dań dziennie.

— A śniadania i kolacje? Czy są 
też przygotowywane dla mieszkań
ców hotelu?

— Niestety nie. Zlikwidowaliśmy 
je niedawno, w połowie września. 
Powód jest bardzo prosty — prze
stali się u nas stołować juna
cy OHP. 100 osób. Nie ma teraz za
potrzebowania na śniadania i kola
cje.

— Czyżby? Sadziłem zawsze, że 
jest inaczej. Wszak dla młodych 
mieszkańców hotelu, otrzymanie go
towego śniadania, czy kolacji, na 
miejscu, jest bardzo ważne. Taka 
wygoda i nie ma zapotrzebowania...

— A jakie ma pani kłopoty ?e 
swą placówką?

— Chciałabym bardzo, aby sto
łówka pracowała pełną parą, abyś- 
my wydawali i śniadania i kolacje. 
Bardzo zależy mi na tym, aby moi 
konsumenci byli zadowoleni. Trud
ności jednak nie brakuje. Przede 
wszystkim brak mi personelu. Stale 
się z tym borykam. Drugi problem, 
to zlikwidowanie „dotacji" wyrów
nującej koszty dekadówek. Otrzy
mywaliśmy na ten cel 10.000 zł, te
raz OZR cofnął te pieniądze. Jak 
wytłumaczyć konsumentom, że taka 
jest sytuacja i że nie ma skąd brać 
na dopłatę...

Stołówka nr 1 w Grębałowie, na
leży to podkreślić — czynna jest co
dziennie w godzinach od 12 do '.6. 
Czy są to godziny najodpowiedniej
sze dla mieszkańców hotelu? Myślę, 
że warto, aby się wypowiedzieli sa
mi na ten temat, (jd) 

iż dzień ten był wyjątkowo „b a- 
ny”, ale wszystko było smaczne i - 
stetycznie podane. Bufet zaopatrzo
ny był ponadto w wędliny.

Młody kobiecy zespół stołówki 
mimo nawału pracy, jest uśmiech
nięty i bardzo życzliwy. Jego kie
rownikiem jest p. Janina Korcipa.

Z obserwacji nasuwa się kilka 
wniosków:

© stołówce potrzebny jest re
mont (malowanie),

0 większy i bogatszy musi b j 
wybór posiłków,

w związku z nierzadko zdarza
jącymi się przypadkami chorób u- 
kładu trawiennego, pracownicy i>o- 
winni znaleźć dla siebie odpowied
nie menu dietetyczne.

Do zrealizowania przedstawionych 
postulatów kierownictwo OZR z 
pewnością przychylnie sie ustosun
kuje. (ES)



Nr 40 (877) GŁOS NOWEJ HUTY Str. 5

Hutnik — Arka 1:1

tany trzeba trzymać na wodzy
Kolejne spotkanie • mistrzostwo II ligi pomiędzy naszym 

Hutnikiem i zespołem Arki zakończyło się rezultatem remi
sowym 1:1.

Jednak najważniejszym wydarzeniem spotkania było usu
nięcie przez arbitra spotkania zawodnika naszego zespołu 
Ankusa. To dziwne, że ten rutynowany zawodnik pozwolił 
sobie na grę brutalną, która w konsekwencji może kosztować 
nasz klub utratę kilku dalszych punktów.

Tajemnicą poliszynela jest, że nasza jedenastka odczuwa 
poważne luki w kadrze zawodniczej. Czerwona kartka ozna
cza dalsze osłabienie zespołu co najmniej na kilka spotkań 
mistrzowskich. Szkoda, że ten zasłużony i stale dobrze grają
cy zawodnik nie potrafił utrzymać nerwów na wodzy.

W grze Hutnika obserwowaliśmy poprawę w porównaniu 
z jego ostatnim występem ligowym na własnym stadionie. 
Hutnicy zasygnalizowali to już w spotkaniu w Lublinie. Tym 
razem zdobyli jeden punkt. Może potem będzie lepiej.

Podczas spotkania w powołanej ostatnio Federacji Sportu 
mowa była m. in. o sytuacji Hutnika. Padały propozycje 
uzdrowienia sytuacji, wzmocnienia zespołu doświadczonym 
zawodnikiem. Podano nawet konkretne nazwisko. Zawodnik 
ten miał zasilić Hutnika. Okazało się, że na skutek nieudol
ności działaczy nic z tego nie wyszło. Nie po raz pierwszy 
zresztą. Wy da je się. że taka sytuacja nie może mieć miejsca 
w naszym klubie. Jest ona n3 tyle niebezpieczna, że koniecz
ne jest szybkie działanie. Przykład Cracovii powinien być 
sygnałem, że nie można działać tak jak w tym zasłużonym 
klubie. Chyba, że niektórzy pragną oglądać występy Hutni
ka— w lidze okręgowej, (k)

Koszykarze wygrali
Niedawno z NRD wrócili ju

niorzy — koszykarze Hutnika, 
którzy pod pieczą trenera 
Wojciecha Barana, 
w Aschersleben 
gdzie wzięli udział

przebywali 
k. Lipska, 
w turnieju

Hutnik Ib —
Górnik Jaworzno 4:2 (2:1)

Dobry mecz rozegrała druga 
drużyna piłkarska Hutnika z 
Górnikiem Jaworzno. Było du
żo ładnych akcji, sytuacji pod
bramkowych i co najważniej
sze — celnych strzałów. Dru
żyna Górnika również grała 
dobrze, ale Hutnik był lepszy 
i zwyciężył zasłużenie. Bram
ki dla Hutnika zdobyli: Bu
jak, Szumieć i Francuziak ze 
strzału karnego. Dla Górnika 
bramki zdobyli: Golasowski i 
Wilk (z wolnego). Po tym spot
kaniu Hutnik Ib zajmuje w 
tabeli piąte miejsce, mając 5 
punktów zdobytych ze stosun
kiem bramek 6:4.

W drużynie Hutnika Ib wy
stąpili: Drewniak (Tutaj), Bań- 
buła. Kobierski. Mirek, Łach, 
Kruszec, Kwiecień, Francu- 
zisk. Szumieć, Bujak, Joniec.

RD
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List do redakcji

Przepisy przepisami
Chwali się na lamach naszego 

robotniczego pisma sprawnie or
ganizowane konkurencje kolejnej 
— już jubileuszowej — sparta
kiady HiL, mówi się o dużym 
zaangażowaniu samej załogi. Ba, 
stawia się jako przykład zawod
nikom — profesjonalistom ambi
cję i wolę walki sportowców- 
hutników. To są nasze róże.

Ale wszyscy wiemy, że róże 
mają kolce, a tych i na naszym 
spartakiadowym podwórku nie 
brak. Pozwolisz, Droga Redak
cjo, że skreślę kilka słów, co 
prawda a jednym, ale sporym 
kolcu...

Otóż niedawno ruszyła I-sza li
ga piłki koszykowej. Drużyna 
TKJ. której barw mam zaszczyt 
bronić, grała 24 września o godz. 
18.00. Jesteśmy tegorocznym be- 
niaminkiem, stąd zrozumiałe 
podniecenie przedmeczowe w 
drużynie.

O godzinie 18 jest nas tylko 
czterech. brak jednego do prze
pisowej „piątki”. Przychodzi, ale 
z 10-ciominutowym spóźnieniem, 
już po gwizdku sędziego, przy
znającym drużynie przeciwnej 
walkower. Faktem jest, że sędzia 
w myśl przepisów i reguł gry 
miał prawo tak postąpić, ale nie
raz w poważniejszych, bo ligo
wych meczach uwzględniano 
spóźnienie nawet całej drużyny.

Jako kapitan drużyny pobie
głem do arbitra, prosząc go o u- 
ehylenie decyzji i prowadzenie 
meczu z kilkunastominutowym 
opóźnieniem. Niestety, na nie nie 
zdały się moje perswazje i proś
by. Sędzia tłumaczy! się tym, że 
ma czas ograniczony. że ma dcm, 
rodzinę i masę Innych na pewno 
nrilsryeh użż sędziowanie przy
jemności. 

juniorów NRD. Nasi reprezen
tanci spisali się znakomicie, 
wygrywając wszystkie spotka
nia, a tym samym zdobywa
jąc pierwsze miejsce w tur
nieju.

Pokonali oni mistrza junio
rów NRD drużynę KPV Halle, 
a ponadto TH Magdeburg, 
BSG Einbeit i BSG Lokomo
tiv Aschersleben. W zespole 
koszykarzy Hutnika najbar
dziej wyróżnili się: A. Maty
siak, J. Manierek. Z. Turek. 
J. Nowak, M. Grzelak, W. 
Tomsiński, A. Mszanecki. (RD)

Grzyby—to przysmak, 
lecz i trucizna...

Okres grzybobrań w pełni 
Wybierając się do lasu należy 
pamiętać, że obok gatunków ja
dalnych, istnieją też pewne ga
tunki grzybów zawierających 
substancje toksyczne, które mo
gą spowodować zatrucie, czasem 
nawet i śmiertelne. Do grupy 
trujących należy między innymi: 
muchomor w gatunkach sromot- 
nikowy, wiosenny, jadowity i 
cytrynowy.

Ale ery my jesteśmy w lepszej 
sytuacji?

Nie jednemu i nieraz żooa 
„ciosa kolki” na głowie za wie
czne spartakiady i zebrania. 
Większość pracuje w ruchu 4-ro 
brygadowym, sporo uczy się w 
technikach, szkołach zawodo
wych. Tak więe i nasz czas jest 
drogocenny, a jednak znajduje
my sporo czasu na sport. Sędzia 
zagwizdał zgodnie z regulami
nem, ale czy zgodnie z sumie
niem?

Przychodzimy dla relaksu, dla 
lepszego samopoczucia, lepiej 
nam się pracuje, cieszy nos zaba
wa w „wielki sport", a tu nie
którzy, patrząc przez okulary 
slużbisty, wypaczają sens przy
jemnej i pożytecznej imprezy. 
Napisałem odwołanie do TKKF 
w HiL, ale dostałem odmowną 
decyzję: „Jeżeli wam uwzględni- 
my tego typu odwołanie, inni też 
będą chcieli w analogiczny spo
sób załatwiać powstałe spóźnie
nia lub nieobecności” — powie
dział mi jeden z działaczy TKKF.

Szanowny „Głosie”, zabiera 
glos w tej sprawie. Wpłyń jeśli 
możesz na niesłuszną — naszym 
zdaniem — postawę za' 
biektywnego Zarządu TKKF. 
Może Wasza interwencja spowo
duje rozegranie niedoszłego me
czu w innym terminie.

Co prawda trudno wszystkie 
mecze-walkowery powtarzać, ałe 
przytoczony przeze mnie przypa
dek na pewno należy do spora
dycznych. Nawiasem mówiąc, 
przyczyną spóźnienia naszego za
wodnika była awaria linii tram
wajowej w Bieńezyeach.

Załączam serdeczne pozdrowię, 
ni*.

;e
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Kolejny sukces siatkarzy

z pierw-

Tylko siatkarze Hutnika do
starczają radości swym sym
patykom. Po udanym tourne 
w Holandii, tym razem star
towali w Lodzi na międzyna
rodowym turnieju z okazji 25- 
lecia jubileuszu Anilany. Po
jechali w osłabionym składzie 
bez juniorów i chorego Szym
czyka — przyjechali 
szym miejscem.

Oprócz siatkarzy 
startowały w Łodzi 
Avii (Świdnik), TJ Gotwaldov 
(Czechosłowacja) i Anilana 
(Łódź).

Nasi siatkarze odnieśli pię
kny sukces, zajmując pierw-

Hutnika 
zespoły:

Zawodne okazują się niektóre 
popularne poglądy dotyczące roz
poznawania grzybów trujących. 
Nie zawsze kierować się można 
np. wskaiówką, że grzyby tru- 
jące mają ostry smak i nieprzy
jemny zapach, gdyż np. najnie
bezpieczniejszy — muchomor 
sipmotnikowy pozbawiony jest 
zapachu i charakterystycznego 
smaku. Błędne jest także mnie
manie, że grzyby trujące żółkną 
po posoleniu — zjawisko to po
wodują bowiem inne niż trujące 
substancje. Poddbnie czernienie 
srebrnej łyżki włożonej do grzy
bów świadczy o obecności siarki, 
a nie substancji trujących.

Przed wybraniem się na grzy
bobranie radzimy przypomnieć 
sobie charakterystyczne cechy 
grzybów' jadalnych, korzystając 
przy tym z odpowiednich atla
sów lub przewodników. Jedynym 
niezawodnym sposobem odróż
nienia, a tym samym uniknięcia 
zatrucia jest znajomość zbiera- 

I

fiZ" raj południowych Słowian — Ju- 
ffosławia, znana jest ze skalistych 
i piaszczystych plaż, oliwnych i 

cyprysowych gajów, palm, pomarańcz, 
fig.

Pełno tu słońca... Wyjątkowo słona a 
przy tym przejrzysta woda w Adriaty
ku stwarza doskonałe warunki mor
skich kąpieli. Słowem, łagodny klimat 
i bogactwo krajobrazu stanowią wielką 
atrakcję dla turystów ściągających tu z 
całej Europy. Przyjeżdża dużo Niem
ców, sporo Francuzów, Węgrów, Wło
chów... Ostatnio coraz częściej spotyka 
się też Polaków. Co roku (w ostatnim 
okresie) w Jugosławii wypoczywa po
nad 60 tysięcy turystów polskich. Przy
bywają indywidualnie, wycieczki, w 
ramach wczasów wymiennych. Ta ostat
nia z form zagranicznych kontaktów ma 
duże szanse rozwoju. Bo zarówno z za
dowoleniem korzystamy z gościny u po
łudniowych Słowian, jak i Jugosłowia
nie chętnie odwiedzają nasz kraj.

Już osiem lat mija od momentu na
wiązania współpracy pomiędzy Hutni
czym Przedsiębiorstwem Remontowym 
a hutą „Niksić” położoną w mieście o 
tej samej nazwie, na terenie republiki 
czarnogórskiej. Początki były skromne. 
W tym roku w wymianie wczasów na
stąpił wyraźny krok naprzód. Zorga
nizowano we wrześniu dwa turnusy po 
czterdzieści osób. A więc nad Adriaty
kiem wypoczywało 80 haperowców, w 
Polsce natomiast gościliśmy tyle samo 
Czarnogórców. Z krakowskiego Zakła
du Remontów Hutniczych wyjechało do 
Jugosławii 15 osób (w obydwu turnu
sach). Pozostała ilość miejsc przypadła

pracownikom z macierzystych zakładów 
HPR zgrupowanych na terenie okręgu 
śląskiego i Warszawy. Dla nielicznych 
był to już drugi lub trzeci wyjazd do 
tego pięknego kraju.

Podróż autokarem trwająca dwie do
by noleży do bardzo uciążliwych. A 
przy tym trzeba przyznać, że haperow- 
ski autobus już nie pierwszej młodości,

CZARNOGÓRSKIE SPOTKANIA

Pełno
tu słońca
nie był zbyt wygodny. Zmęczeni, z ra
dością powitaliśmy więc Subotnicę — no
woczesne jugosłowiańskie miasto prze
mysłowe, położone w pobliżu granicy z 
Węgrami. Tutaj nastąpiło spotkanie z 
hutnikami z ,.Niksić” udającymi się na 
wypoczynek do naszego kraju. Wspólna 
kolacja sprzyjała nawiązaniu znajomo
ści, konfrontacji opinii i wiedzy na te
mat obydwu zaprzyjaźnionych krajów.

Z Subotnicy wyjechaliśmy wczesnym 
rankiem. Serdeczność jaka otoczyli nas 
gospodarze wynagrodziła nam trudy 
podróży i zmęczenia. Nowy, elegancki 
autokar z ,JJik-sić” był bez porównania 
wygodniejszy. Ster pojazdu objął wy
trawny kierowca, niezwykle sympaty
czny i powszechnie łubiany. Nikola. Pe

kilku gidzinach podróży przekonaliśmy 
się, jak wiele zależy od mistrzowskich 
umiejętności zawodowych kierowcy. Na 
najtrudniejszych odcinkach trasy czuli
śmy, że nasz los leży w jego rękach.

Jugosłowiańskie drogi, kręte i wąskie, 
gdzie mijanie się dwóch samochodów 
stanowi problem nie lada, mrożą 
krew w żyłach „przeciętnych” pasaże
rów. By oszczędzić bardzo mocnych 
wrażeń, w czasie karkołomnych „wspi
naczek”, Jugosłowianie hojnie serwowa
li nam. doskonały zresztą, winiak „Ru
bin". Trzeba przyznać, że znakomicie 
łagodził on napięcia psychiczne...

Mijamy Belgrad ponad 1200 tysięczne 
miasto, stolicę Jugosławii i republiki 
serbskiej; u ujścia Sawy do Dunaju. 
Imponują rozmachem rozwiązania ko
munikacyjne w układzie dla pieszych 
i pojazdów. Nie ma tłoku ani ulicznych 
„korków”, pośród których tak niedaw
no manewrowaliśmy w Budapeszcie. Na 
południe od Belgradu, mnóstwo zaska
kujących niespodzianek przynosi bogate 
ukształtowanie terenu. Przepastne ka
niony, malownicze i zarazem dziewicze 
skały., krajobraz bajeczny. Szczególnie 
Czarnogóra obfituje w karkołomne ser
pentyny. Toteż doznania nasze grani
czyły z zachwytem i grozą.

Z ulgą powitaliśmy Sutomore, nasz 
cel podróży — miejsce dwutygodnio
wych wczasów. Wioska ta wysunięta na 
południe półwyspu bałkańskiego, blisko 
Albanii, u swoich stóp mą przejrzyste 
wody Adriatyku, a z drugiej strony nie
dostępne szczyty górskie. O Sutomjtrre 
nąpśszę w następnym numerze naszej 
gazety. HENRYKA ROSIEK

sze miejsce. Na drugim upla
sowała się Avia, trzecim — 
Gotwaldov i czwartym go
spodarz turnieju — Anilana.

W decydującym o pierw
szym miejscu spotkaniu siat
karze Hutnika wygrali z Avią 
3:0 (15:10, 15:10 i 15:12).

Trener zespołu — mgr Wi
ktor Kobędza ocenił start 
swych zawodników w Łodzi 
jako udany. Traktował go zre
sztą jako kolejny sprawdzian 
stanu przygotowań do rozgry
wek o mistrzostwo ekstrakla
sy. w których Hutnicy chcą 
odegrać poważną rolę, (k) 

nych grzybów i pewność, że da
ny gatunek jest jadalny. Oto kil
ka wskazówek jak zbierać grzy
by i jak zachowywać się w lesie:

♦ na grzybobraniu należy 
przestrzegać przepisy o ochro
nie przyrody: nie zaśmiecać la
su. nie zrywać bezmyślnie ro
ślin, nie płoszyć zwierzyny i nie 
rozpalać ognisk;

♦ zbierając grzyby delikatnie 
wykręcać je z podłoża, tak aby 
nie uszkodzić grzybni;

♦ nie zbierać grzybów niezna
nych, zbyt młodych i zbyt sta
rych;

♦ nie niszczyć grzybów nieja
dalnych lub nawet trujących, 
gdyż stanowią one ozdobę lasu, 
są pokarmem leśnych zwierząt i 
przyczyniają się do tworzenia 
próchnicy.

Po powrocie / grzybobrania 
należy posegregować zbiór wg. 
gatunków. Te grzyby, co do któ
rych mamy wątpliwości, lepiej 
od razu odrzucić, niż narażać się 
na zatrucie.

Mgr inż. Andrzej Matuszczyk 
Przewodniczący Oddziałowej 
Komisji Ochrony Przyrody

Porażka pięściarzy
Podobnie jak i piłkarzom 

również i bokserom Hutnika 
nie wiedzie się zbyt dobrze. 
Przegrali oni ostatni pojedynek 
o mistrzostwo II ligi z Soko
łem Piła 19:21 (9:11). Nie cho
dzi w tym przypadku li tylko 
o sam wynik — ważna jest 
również forma zawodników. 
Niestety nie da się o niej zbyt 
wiele dobrego powiedzieć.

Punkty dla naszego zespołu 
zdobyli: Ryś po remisie z Dy- 
cem, Baran po zwycięstwie w 
II starciu nad Ziarnikiem, 
Szczerba, który w ten sam spo
sób pokonał Zajączkowskiego, 
Kubik po najładniejszym poje-- 
dynku dnia i zwycięstwie nad 
Taborem oraz Mrowieć, który 
wygrał z Ciemińskim.

Również w sekcji bokserskiej 
mamy dziwną politykę kadro
wą. Rezygnuje się z dobrych 
zawodników, nie mając war
tościowych rezerw. Wielu do
brych pięściarzy, którzy wal
czyli w Hutniku zdobywa pun
kty dla Metalu Tarnów, kra
kowskiej Wisły, a Hutnik prze
grywa spotkania. Czas się nad 
tym zastanowić!

Obserwatorem spotkania był 
mgr inż. Józef Matej znany i 
ceniony arbiter pięściarski, 
którego poprosiliśmy o wypo
wiedź dla czytelników GNH.
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NA SZLAKU 
WĘDRÓWEK

szlaku urlopowych wę- 
się 

.. jj.

Na
drówek często spotykamy 
z historią II wojny światowej. 
Są miejsca, z których ongiś nie 
było powrotu. Z tą świadomoś
cią „żyli” więźniowie różnych 
narodowości budujący kętrzyń
ską kwaterę Hitlera. Było ich 
wówczas kilka tysięcy, a żyją- 
cych do dziś z tej liczby trud
no było by doliczyć się stu.

Ze źródeł historycznych o zie
mi olsztyńskiej dowiedzieć się 
można o masowych mordach 
dokonywanych na budowni
czych „wilczego szańca”, z któ- 

płynęły przemówienia

Przy wejściu de byłej kwatery Hitlera — wycieczka. Wśród 
jej uczestników nie brak również hutników z Huty im. Le
nina. ’ (es)

„Tylko Szczerba, Kubik, Ba
ran zademonstrowali niezłą 
formę. Reszta walczyła grubo 
poniżej swych możliwości. Za
stanawiam się co się dzieje ze 
szkoleniem w hutniczym klu
bie. Przecież zawodnicy nie po
trafią wyprowadzić podstawo
wego ciosu, jakim jest leu-g 
prosty. Oprócz tego inkasują 
zbyt wiele upomnień za nie
czystą walkę. Poziom spotka
nia słaby”. (k)

ZAWODY PIŁKI RĘCZNEJ
W hali sportowej w Nowej 

Hucie al. Igołomska odbędą się
6 października o godz. 16.30 i
7 października o godz. 11.00 za
wody piłki ręcznej o mistrzostwo 
II ligi mężczyzn pomiędzy dru
żynami KS „Gwardia" Opole i 
KS „Hutnik”. Serdecznie zapra
szamy.

NAUKA PŁYWANIA 
DLA NAJMŁODSZYCH
Uwaga rodzice: TKKF ZMS 

HiL rozpoczyna od 9 paździer
nika nankę pływania dla dzie
ci w wieku od 6—10 lat.

Zgłoszenia przyjmuje biuro 
TKKF os. Stalowe 16 — co
dziennie w godz. od 8.00 do
15.30.

niemi ec- 
sukcesy 
również 

nieudany

„fuhrera” do narodu 
kiego, opiewające
Trzeciej Rzeszy. Tu 
miał miejsce ostatni, 
zresztą, zamach na życie Hitle
ra, zakończony powieszeniem 
winnych i podejrzanych na ha
kach rzeźniczych...

Obecnie była kwatera Hitle
ra udostępniona została licz
nym 
dając możliwość

‘bliska

została 
wycieczkom, turystom, 

spojrzenia z 
na „podziemne” życie 

„silnych” tamtych czasów, a 
kilkumetrowej grubości mury 
bunkrów najlepiej świadczą o 
ich obawie o własne życie...
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¿MS-owcy huty
czynie partyjnym

gółnopartyjny Czyn Spo
łeczny od dawna był w 
centrum zainteresowa- 
fabrycznej organizacji 
w HiL. W hucie do

O
n:a 
ZMS
F-rtii należy ok. tysiąc ęzłon- 
k w ZMS — najlepszych 
aktywistów rekomendowanych 
przez organizację młodzieżo
wa. sprawdzonych w pracy 
społecznej towarzyszy.

Ale przecież ogólnopartyj- 
n; m czynem społecznym in
teresowali się nie tylko ZMS- 
ewcy-ćzłonkowie Partii, ale 
również cała Tzesza ich ko
legów. nie będących członka
mi PZPR, którzy wstępując do 
ZMS deklarowali się po stro
ni? Partii i jej programu 
politycznego. I ci członkowie 
ZMS chcieli pokazać, że ogól- 
r.cpartyjny czyn społeczny 
jrst również ich sprawą, a 
nie tylko kolegów towarzyszy 
psrtyjnych.

I dali tego dowód w ostat-

W

CYRK „WIELKI“ 
ZAPRASZA

krakowskich Błoniach 
al. Puszkina) występuje 
„Wielki" pod dyrekcją 

słynnego „Din-Dona". Prezen
tuje on publiczności bardzo 
c:*kawy i atrakcyjny program 
z udziałem gościnnie wystę
pujących artystów zagranicz- 
rych, m. in radzieckich i z 
N~D.

Spektakle odbywają się przy 
dużej frekwencji publiczność!, 
namiot jest wypełniony do o- 
ststniego miejsca. Program 
Cj ku — bardzo wyrównany. 
?ła wysokim poziomie stoją e- 
wolucje akrobatyczne, zarówno 
te ..parterowe”, jak i pod da- 
cham cyrku na trapezach. 
Świetna jest tresura fok i 
"'ów. Doskonała — woltyżer- 
I -. Ale popisowym numerem 
„yrku „Wielkiego” i jego a- 
trakcją nr 1 jest bezsprzecznie 
tresura lwów i tygrysów pod 
k erunkiem Krystyny Terli
kowskiej.

W sumie program bardzo 
ciekawy, a że sztukę cyrkową 
nie często w Krakowie oglą
damy, warto 
krakowskie
„Wielki” już niedługo zabawi 
w naszym mieście. Przedsta
wienia codziennie o godzinie 
19, w soboty, niedziele i świę
ta — dodatkowy seans popo
łudniowy o 15.30. (jd)
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Na 
(nrzy 
Cyrk

I

nią niedzielę września, stawia
jąc się tłumnie do pracy spo
łecznej na terenie macierzy
stych wydziałów, bądź też 
wszędzie tam gdzie był orga
nizowany czyn społeczny. Za
rząd Fabryczny ZMS HiL nie 
agitował ich specjalnie. Ow
szem: o czynie partyjnym mó
wiono na posiedzeniu Prezy
dium ZF i na naradzie prze
wodniczących Zarządów Za
kładowych. Apelowano o jak 
najszerszy udział w czynie. 
Apel ten miał charakter ra
czej informacyjny. Zarząd fa
bryczny nie organizował czy
nu na szczeblu huty. Udział 
młodzieży zetemesowskiej 
czynie był spontaniczny.

Od samego rana grupy ze- 
temesowców w poszczególnych

GOSC Z CSRS 
W NOWEJ HUCIE

W tych dniach na terenie na
szej dzielnicy obok innych pla
cówek służby zdrowia. Dzielni
cowy Ośrodek Opiekuna Społe
cznego w Nowej Hucie gościł u 
siebie dyrektora Departamentu 
Ministerstwa Pracy i Zabezpie
czenia Socjalnego Czechosłowa
ckiej Republiki Socjalistycznej 
z Pragi dr Mirosława Pruche.

Gość został zapoznany z pro
blematyką pionu opieki spoleczL 
nej przez z-cę kierownika Wy
działu Zdrowia i Opieki Społecz
nej Rady Narodowej m. Krako
wa mgr Stanisławę Siudut oraz 
przez kierownika Dzielnicowego 
Ośrodka Opiekuna Społecznego

wydziałach przystąpiły do pra
cy. Bardzo ofiarnie pracowały 
one w Zakładzie Koksochemi
cznym, w Pionie Głównego 
Energetyka. Wykonywano pra
ce przv urządzeniach produk
cyjnych. dając konkretne e- 
fekty ekonomiczne.

Podobnie przebiegała praca 
w Walcowniach. Zakładzie 
Materiałów Ogniotrwałych, w 
Pionie Głównego Mechanika i 
w wielu, wielu innych jedno
stkach huty. Na szczególne 
wyróżnienie zasługują zete- 
mesowcy z kola szeregowych 
pożarnictwa, słuchaczy kursu, 
którzy pod kierunkiem por. 
Tomasza Kowalskiego praco
wali przy wykopach w Cha
łupkach. Wykopali oni rów 
długości 32 metrów, a głębo
kości 180 cm. W pracy wyróż
nili się Stanisław Sroga. Hen
ryk Rafała i Marek Książek. 
W każdym razie wszyscy ci, 
którzy obserwowali czyn 
stwierdzają zgodnie: zetenie- 
sowców było widać przy ro
bocie. Wyróżniali się wszędzie 
aktywną, postawą przy pracy.

Jak z tego widać. Partia za
wsze może liczyć na młodzież, 
która chce i potrafi ofiarnie 
pracować dla dobra Ojczyzny.

RYSZARD DZIESZYŃSKI

Jerzego Równanyka. W serdecz
nej i milej atmosferze obie stro
ny wymieniły doświadczenia z 
pracy zawodowej, co niewątpli
wie będzie korzystne w uspraw
nianiu pracy. Następnie gość 
nasz wraz z kierownikiem O- 
środka udał się do Muzeum Mar
tyrologii w Oświęcimiu. (jr)

się wybrać na 
Blbnia. Cyrk

Co czytać?
Stanisław Sierpowski — „Fa

szyzm we Włoszech 1919—1926" 
— Ciekawe studium omawiające 
zagadnienia związane z powsta
niem i rozwojem faszyzmu wło
skiego. Autor (adiunkt Uniwer
sytetu im. A. Mickiewicza w Po
znaniu) m. in. wiele miejsca po
święca sprawie warunków, które 
umożliwiły powodzenie akcji 
„czarnych koszul”. Pozycja za
wiera ilustracje, mapy, wykre
sy.

Ossolineum, cena 55 zł.
Juliusz Staszyński — „Jan Ma

tejko” — Biografia poświęcona 
wybitnemu malarzowi. Wydanie 
zawiera 259 ilustracji, w tym 14 
barwnych.

Wyd. Arkady, cena 140 zł.
Irena Rylska — „Współczesna 

grafika wrocławska” — W pracy 
omówiony jest rozwój grafiki 
wrocławskiej na przestrzeni 20 
lat okresu powojennego. Pozy
cja zawiera spis członków sekcji 
graficznej ZPAP wraz z wyka
zem ich działalności twórczej o- 
raz liczne ilustracje.

Ossolineum, cena 50 zł.
Joao Guimaraes Rosa — „Wiel

kie pustkowie” — Książka wy
bitnego brazylijskiego pisarza (z 
zawodu lekarza), która zdobyła 
już wiele nagród i była 
czona na wiele języków, 
toczy się na rozległych 
nach nieurodzajnych lub 
tych tropikalną dżunglą
Główny temat, to życie codzien
ne mieszkańców. Przełożyła He
lena Czajka.

PIW. seria „Współczesna pro
za światowa", cena 35 zł.

tłuma- 
Akcja 
tere- 

pokry- 
kraju.

należy 
naszym 
komba- 
kresów

JANINA RADWAN 
do nielicznego — w 
środowisku — grona 
tantek. Pochodzi z
wschodnich, z okolic Krze
mieńca. Już w 1941 roku, gdy 
na tereny te v kroczyli Niem
cy, pomagała wraz ze swą ro
dziną ukrywać żołnierzy ra- 
dz.ieckich z rozbitych oddzia
łów.

Do Ludowego Wojska Pol
skiego wstąpiła w kwietniu 
1944 roku, jako ochotniczka. 
Przydzielona została do Bata
lionu Radiotelegraficznego, 2 
Zapasowego Pułku Łączności, 
I Armii LWP. Przeszkolenie 
radiotelegraficzne przeszła w 
ZSRR. Wojskową przysięgę 
złożyła już na ziemi polskiej, 
w wyzwolonym Lublinie.

Dalsze koleje losu? Janina 
Radwan znalazła się w Rzeszo
wie gdzie formowana była 10 
Dywizja Piechoty. Otrzymała 
tu zadanie szkolenia radiotele
grafistów dla nowych pułków

LAKACH CHWAłY
r '»

piechoty, 
rozkazu 
diostacji 
bie Dywizji.

W styczniu 1945 r. ruszyli na 
front. Marsz pieszy, w bardzo 
trudnych, zimowych warun
kach. Na Kraków. Widok — 
wokół przygnębiający: spalone 
wsie, leje po bombach, zasieki 
z drutu kolczastego...

Kraków. Krótki odpoczynek. 
Dla Jasi Radwan, pamiętne i 
wzruszające przeżycie: w sie
rocińcu, w Kochanowie koło 
Zabierzowa, odnalazła swą 
siostrę. Można wyobrazić sobie 
radość z tego nieoczekiwanego 
spotkania (dziewczynkę wy
wieźli Niemcy i wszelki ślad 
po niej zaginął).

W Katowicach, 10 Dywizja 
załadowała się na kolej. Tran
sport dotarł do Krzyża gdzie 
uzupełniane były straty nasze
go wojska. Dywizja, po prze- 
formowaniu. weszła w skład II 
Armii LWP. Ruszyła teraz w 
kierunku na płonący Wrocław, 
wzdłuż linii frontu. I dalej, na 
zachód.

A potem były stanowiska 
bojowe na wzgórzach nad Ny
są Łużycką. Z drugiej strony 
rzeki wróg siał nędzną propa- 
pagandę. zachęcał przez mega
fony Polaków do zaprzestania 
walki. Ta akcja hitlerowców 
spotęgowała tylko wściekłość 
u naszych żołnierzy i dodatko
wo zagrzała ich do walki.

Po wykonaniu tego 
została dowódcą ra* 
małej mocy w Szta-

16 kwietnia ruszyła oczeki
wana ofensywa. Niebo płonęło 
ogniem rakiet i pocisków, zie
mia drżała od salw artyleryj
skich. Polacy poszli z impetem 
naprzód, bagnetami torowali 
sobie drogę. Ale rzeka zaróżo
wiła się od przelanej krwi...

Janina Radwan skierowana 
została następnie do sztabu 29 
Pułku Piechoty. ~ 
znowu 
Brała udział we 
walkach Pułku, na całym jego 
szlaku bojowej chwały. Ucze
stniczyła też w forsowaniu rze
ki Szprewy i w słynnej opera
cji praskiej LWP.

Pytam sypatyczną i jakże 
popularną w naszych szere
gach zbowidowskich Jasię o 
jej najpamiętniejsze wojenne 
przeżycie.

— Było to pod Milkeln. do
staliśmy otoczeni przez Niem
ców. Nacierały na nas „Tygry
sy". Zdawało się już, że nie ma 
dla nas ratunku, że zginiemy. 
Radiostacja była jednak czyn
na. wezwaliśmy pomocy. — I 
ratunek, w postaci radzieckich 
czołgów, nadszedł...

— A chwila największej ra
dości i satysfakcji?

— Wiadomość o kapitulacji 
III Rzeszy, o naszym zwycię
stwie! Dotarła ona do nas we 
wsi Sukorady na terenie Cze
chosłowacji. Szaleliśmy z rado- 
ścL Wiwatom i „ostrym" salu
tom nie było końca. (jd)

Została tu 
dowódcą radiostacji, 

wszystkich

Na 3D lecie PRl-ítrakcvin» konkurs
Z okazji obchodów w 1974 

roku XXX-lecia PRL, Ko
misja Historyczna Zarzą

du Głównego ZZH ogłasza 
konkurs na opracowanie kro
niki oraz wspomnienia. 
Celem konkursu jest zebranie

Październik
miesiącem oszczędnych

krakowski

W czwartek odbyła się w 
Woj. Radzie Narodowej 
w Krakowie uroczysta 

inauguracja Miesiąca Upow
szechniania Oszczędności. Od 
lat takim miesiącem jest paź
dziernik.

Przytoczę kilka interesują
cych liczb z wystąpienia dy
rektora PKO. Pod względem 
oszczędności nasz
region znajduje się na 4 miej
scu w kraju. Suma zakumulo
wanych oszczędności wynosi 
12 miliardów- złotych, a stano
wi to ok. 7 proc, krajowych 
oszczędności. Biorąc pod uwa
gę, że w poziomie dochodów 
ludności znajdujemy się na 11 
miejscu w Polsce, wyniki po
wyższe są bardzo dobre i 
świadczą o gospodarności, za- 

i oszczędnościpobiegli włości 
krakowian.

W naszym 
jest w obiegu 
książeczek oszczędnościowych 
PKO. 700 książeczek przypada 
na tysiąc mieszkańców. Śred
nia wysokość wkładu wynosi 
ok. 5.000 zł.

Ważną i pozytywną cechą 
oszczędności jest to, że ponad 
połowa wkładów (54 proc.) 
złożona jest na książeczkach 
terminowych. Świadczy to o 
dużej stabilizacji wkładów 
przechowywanych przez nas 
w PKO.

Co jeszcze istotne? W ub. 
roku wprowadzono nowe for
my oszczędności. Są to opro
centowane (4 proc.) bony o- 
szczędnościowe PKO i ksią
żeczki docelowe na Polskiego 
Fiata 126 p.

Stały rozwój wykazuje dzia
łalność kredytowa PKO. W 
ub. roku kredyty na indywi
dualne budownictwo mieszka
niowe były o 20 proc, większe. 
Wypłacono na ten cel ćwierć 
miliarda złotych. A efektem 
jest około 8.000 dodatko
wych izb mieszkalnych, co 
wpływa istotnie na poprawę 
sytuacji mieszkaniowej ludno
ści.

Nowością jest też wprowa
dzony w lipcu br. specjalny 
kredyt dla młodych mal-

województwie
2,2 min sztuk

żeństw. W ciągu 3 miesięcy 
jego wprowadzenia poszło 
ten cel ok. 50 min zł.

Korzyści z oszczędzania 
ogromne. W naszym 
wództwie dopisano już — ty
tułem odsetek — kwotę 400 
min złotych. Taka jest „pre
mia" dla oszczędnych. Dodam 
jeszcze, że na drogach naszego 
regionu będą już wkrótce 
„kursować" 663 samochody — 
wylosowane w br. w PKO.

Z okazji Miesiąca Upow
szechniania Oszczędności ogła
sza PKO doroczny, popularny 
Konkurs 300. Kto przetrzyma 
zadeklarowane oszczędności 
przez trzy miesiące, weźmie 
udział w losowaniu nagród w 
postaci premiowych bonów o- 
szczędnościowych o ogólnej 
wartości 2.260.000 złotych. Kto 
zaś zostawi wkład na czwarty 
miesiąc, będzie iniał szansę 
wylosowania srebrnych monet 
100-zlotowych z wizerunkiem 
Kopernika (do losowania prze
znacza PKO 3.900 sztuk mo
net). A kto jeszcze i przez pią
ty miesiąc pozostawi zadekla
rowany wkład na książeczce 
PKO, będzie uczestniczył w lo
sowaniu dodatkowych 5 
samochodów osobowych.

Perspektywy — trzeba przy
znać — ponętne. Warto zatem 
oszczędzać w PKO, warto wy
pełnić deklaracje atrakcyjne
go Konkursu 300!

JERZY DANEK

Sukcesy pingpongistów 
„Hutnika“

II ligowa drużyna Hutnika w 
dniach 22 i 23 września rozegra
ła spotkanie z AZS Wrocław, 
które zakończyło się zwycię
stwem Hutnika — 11:# i 10:1. 
Natomiast w dniach 29 i 30 wrze
śnia Hutnik rozegrał mecz z 
MZKS „Wanda" zwyciężając 
10:1 i 8:3.

Z kolei w lidze okręgowej Hu
tnik Ib rozegrał spotkanie z 
Nadwiślanem w dniu 30 wrześ
nia wygrywając je w stosunku 
9:4. (RD)

od 
na

są 
woje-

i ocalenie od zapomnienia, 
dziejów załóg hutniczych oraz 
osobistych wsp. mnień i prze
żyć ludzi, którzy uczestniczyli 
w odbudowie k. aju w okresie 
powojennym o- az swą pracą i 
działalnością s-ołeczno-polity- 
czną przyczynili się do rozwo
ju Polski Ludowej.

Zarówno dzieje załóg hut
niczych jak i osobiste wspom
nienia i przeż;. cia ludzi pra
cy,- jak też działaczy politycz
no-społecznych. stanowią waż
ną część składową dziejów 
klasy robotniczej w Polsce, hi
storii ruchu robotniczego i 
zawodowego.

Konkurs ma za zadanie m. 
in. dostarczyć historykom ma
teriału. Odchodzą bowiem lu
dzie. świadkowie wydarzeń. 
W pamięci zacierają się fak
ty, wydarzenia, nazwiska bo
haterów pracy socjalistycznej.

A teraz o warunkach kon
kursu. Opracowanie lub kro
nika powinny obejmować ca
łokształt najważniejszych pro
blemów z historii zakładu, za
równo problemów ekonom icz-

nych jak i socjalno-bytowych 
oraz warunków pracy załóg. 
Należy uwzględnić działalność 
organizacji partyjnych i zwią
zkowych, organizacji młodzie
żowych, życie kulturalno-oś
wiatowe, współzawodnictwo 
pracy, racjonalizację. Zgłoszo
ne na konkurs prace mocą 
również dotyczyć tylko wy
branych zagadnień, np. kroni
ki Zakładowego rPemg, Kul
tury, zespołu artystycznego, 
klubu sportowego, brygady.

Tematyka prac powinna o- 
bejmować okres 30-lecia PRL. 
Udział w konkursie może 
wziąć każdy, kto nadeśle pra
cę odpowiadającą wymogom 
regulaminu. Objętość prac 
konkursowych jest dowolna 
(maszynopis lub czytelny rę
kopis). Wspomnienia mogą 
mieć również formę nagrania 
na taśmę magnetofonową. Do 
oceny prac konkursowych zo
stanie powołane jury spośród 
działaczy partyjnych i związ
kowych oraz historyków.

Przewiduje się dla autorów 
prac nagrody w następującej

Î drugie
3 trzecie 
oras 5

na-
na-

wy-

za-

Halina Bohdanowicz

Prezentacje. jubileuszowe 
rozpoczyna grafika 

Lutomskiego
ie tnosz w Krakotcie dziel
nicy, w której by tak jak 
w Nowej Hucie można by

ło mówić o mocnym środowisku 
plastycznym. Mocnym, i choć 
dzielnica tak młoda — już sic 
integrującym. Adepci sztuk pla
stycznych tuż po studiach w 
Krakowskiej Akademii Sztuk 
Pięknych tu właśnie mieli real
ną szansę otrzymania mieszka
nia i pracowni, to też coraz licz
nie; „zainstclowywal: się" na 
tym terenie o obliczu przemy
słowym. W rezultacie — ow
szem, industrializm decyduje o 
charakterze naszej Nowej Huty, 
ale i na polu kultury pokaźna 
tu aktywność, w zakresie pla
styki zwracająca powszechną u- 
wagę.

Mieszka dziś i pracuje w No
wej Hucie 92 artystów plasty
ków, a większość z nich pozosta- 
je z sobą w kontakcie, prowadzi 
artystyczny dialog, dyskutuje i 
na szerszym gruncie, ma moż
ność częste; konfrontacji róż
nych wypowiedzi artystycznych 
dzięki organizowanym tu wy
stawom.

Pierwsza wystawa zbiorowa

prac artystów mieszkających w 
Nowej Hucie miała miejsce w 
filialnym salonie krakowskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych przy Alei Róż — z po
czątkiem lat sześćdziesiątych. 
Wszelako najpoważniejszą w 
tym zakresie imprezą, która się 
już na stałe przyjęła, jest co 
pięć lat powtarzający się cykl 
wystaw indywidualnych, nazy
wanych PREZENTACJE. 
Na początku, to znaczy 15 lat 
wstecz, pod patronatem Wy
działu Kultury Dzielnicosrej Ra
dy Narodowej i Kombinatu HiL 
w sali wystawowej 7.DK HiL, z 
kolei — było to w 1970 r. — w 
tejże sali, która przyjęła nazwę 
Galerii RYTM, pod tymże pa
tronatem i jeszcze przy dokoop
towaniu redakcji, „Głosu Nowej 
Huty", a dziś — specjalnie to 
uroczyste prezentowanie, bo z 
okazji jubileuszu 25-lecia Nowej 
Huty 30-lecia PRL. Jako orga
nizatorzy występują znów Wy
dział Kultury DRN Notce; Huty 
i Huta im. Lenina ale także za
rząd okręgu ZPAP w Krakowie, 
Stowarzyszenie Twórcze Grupa 
Nowa Huta, Gazeta Krakowska

z nagrodami
wysokości:

+ dla autorów opracowań I 
kronik — I nagroda 10.000 ri, 2 
drugie nagrody po 3.000 zł. 3 
trzecie nagrody po 3.000 zł oraz 
5 wyróżnień po 1.200 zl,

+ dla autorów wspomnień — 
I nagroda 6.000 zl, 
grody po 4.000 zł. 
grody po 2.000 zł 
różnień po 800 zł.

Orgaąizatęrzy konkursu 
strzegają sobie prawo innego 
podziału nagród w zależności od 
wartości nadesłanych prac. 
Fragmenty nagrodzonych prac 
będą publikowane za oddziel
nym honorarium autorskim.

Wszyscy zainteresowani powin
ni zgłosić swój udział w 
konkursie do dnia 1 grudnia hr„ 
a prace nadesłać do dnia 1 
czerwca 1974 r. na adres: Za
rząd Główny Związku Zawodo
wego Hutników, Katowice, ul. 
Dąbrowskiego 23. z dopiskiem 
na kopercie „Konkurs XXX-le- 
cia PRL”.

Ogłoszenie wyników konkursu 
oraz wręczenie nagród nastąpi 
w lipcu 1974 r. (jd)

i Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
Pięknych — to którego no ‘-o- 
huckiej galerii przy alei Róż 
cały jubileuszowy cykl będzie 
eksponowany.

Przez 8 miesięcy, z rotacją co 
dwa tygodnie, będziemy mieć tu 
możność prześledzenia twórczo
ści 16-tu artystów zaproszonych 
do tego pokazu, zaś w czerwcu 
w programie wid.deje wystawa 
zbiorowa Plastyków Nowej Hu
ty. Wiadomo już, że zobaczymy 
kolejno indywidualne okspory- 
cje prac Zdzisława Lutomskie
go, Ireny Dembowskiej, Ryszar
da Ledwosa, Andrzeja Nowaka, 
Aleksandry Konior, Mariana 
Kruczka, Waldemara Krygiera, 
Piotra Schneidera, Wojciecha 
Krzywoblockiego, Eugeniusza 
Muchy, Romana Banaszewskie
go, Juliana Jończyka, Janusza 
Trzebiatowskiego, Stanisława 
Urbana, Witolda Urbanowicza i 
Jerzego Wrońskiego.

Jak spodziewa się korrrwrz 
tych wystaw Janusz Trzebia^w- 
ski — powinien to być rzeczywi
ście interesujący przegląd, in
teresujący, a ułatwiony w per
cepcji, bowiem przewidziane są 
przy tych wystatcach krótkie 
prelekcje uprzystępniające od
biór prezentowanych dzieł sztu
ki tym, którzy jeszcze nie we
szli w te arkana. A od siebie 
dodam, znając rodzaj twórczo
ści i poziom artystyczny prac 
niemal wszystkich z wymienio
nych plastyków, że prezentacje 
te z pewnością będą śledzone

(Dalszy ciąg na str. 7)
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Prawie milion złotych 
— plon niedzielnego czynu 

w dzielnicy

Fot. OKTAWIAN HUTNICKI
Deszcz nie padał, ale ciemne i ciężkie chmury snuły się 

tuż nad ziemią. Zdawało się. iż lada moment roboty zostaną 
przerwane i ludzie nie wykonawszy swego, pójdą do domu. 
Jednak tak się nie stało...

O wynikach Niedzielnego Czynu Partyjnego w dzielnicy 
świadczą konkretne liczby: czyn produkcyjny — 482,3 tys. zł, 
czyn społeczny na rzecz zakładów pracy — 302 tys. zł, czyn 
społeczny na rzecz dzielnicy — 203,7 tys. zł. Razem — 988 
tysięcy złotych. Jest to wartość samej tylko robocizny. Bo 
gdyby zliczyć wartość wykonanej produkcji, osiągniętej w 
wyniku czynu, trzeba by operować liczbą wielomilionową.

W ogólnopartyjnym czynie w dzielnicy, wzięło udział 7201 
członków partii i bezpartyjnych. Tych drugich było 2195. 
czyli blisko jedna trzecia uczestników. Bardzo optymistycz
ny to objaw.

Na zdjęciu — grupa pracowników nowohuckiego PUPiK 
„Ruch” z dyrektorem Stefanem Puchałą na czele. Przy tym 
wykopie pod kabel telefoniczny dla przyszłego Ośrodka Han
dlowo-Usługowego w os. Wysokim, pracowali również człon
kowie partii i bezpartyjni z DRN. NBP, Spółdzielni „Uroda”, 
Żłobków, DIM-1. Centralnego Laboratorium Przemysłu Ty
toniowego Wykonali oni wykop 160 m. długi. 1 m. głęboki. 
70 cm szeroki. Dodać należy, iż wykonali go z zadziwiającą 
wprost znajomością robót ziemnych, co przecież nie jest bez 
znaczenia.

Na szczególne podkreśleuie zasługuje bardzo dobra organi
zacja pracy na wszystkich odcinkach wykonywanego czynu 
— w całej dzielnicy, (okt.)

Grafika Lutomskiego
(Dokończenie ze śtr. 6) 

przez cały Kraków, jako iż są 
to nazwiska cenione już w kra- 
fi, a większość ich znana jest 
i za granicą.

Jako pierwszy wystąpił ZBI
GNIEW LUTOMSKI. Wystawę 
»twarto 3 października w aurze 
świątecznej, boć to zainauguro
wanie Prezentacji jubileuszo
wych, a grafik o wybitnej już 
pozycji. Dyplom w krakowskiej 
Akademii Sztuk Pięknych uzy
skał w roku 1961, dziś ma za 
sobą udział w ogromnej ilości 
wystaw, również za granicą, ma 
też w wystawienniczym dorob
ku ekspozycje indywidualne. 
Liczne odznaczenia i nagrody 
są wyrazem uznania dla jego 
twórczości artystycznej. Ze wy
mienić nagrody i wyróżnienia

uniiiiiiniiiiiniiiiHiniiiiiniu
ODPOWIEDZI 

REDAKCJI:
Czytelnikowi, który podpisał 

swój list „zainteresowany” i 
który pytał, cytują: Czy jest 
możliwość w hucie ukończenia 
kursu spawania? Huta z pew
nością ma zapotrzebowanie na 
spawaczy, ale wiadomo, że 
wówczas organizuje się kurs 
bezpłatny. Czy byłaby możli
wość uczęszczania na taki kurs 
za opłatą, bo wiadomo, że po
szczególne wydziały, chociaż 
nieraz mają polecenie wysłać 
pracowników na taki kurs, 
czyrlią to bardzo niechętnie,

Odpowiadamy.
Istotnie, wydziały huty zgła

szają sukcesywnie swych pra
cowników na kursy spawaczy 
Kursy takie organizuje Ośro • 
dek Szkolenia Zawodowego 
HiL i są one bezpłatne (należ
ność pokrywają wydziały). Do
piero ostatnio dobiegł końca 
kurs, na którym można było 
zdobyć kwalifikacje spawacza 
elektrycznego lub gazowego. 
Trzeba więc postarać si-* o 
zgłoszenie przez wydział. 
Jak dowiedziałem się, nie ma 
możliwości — w ramach huty 
— zgłosić się na kurs indywi
dualnie, na swój koszt. W tej 
sprawie informacji udzieli Za
kład Doskonalenia Zawodowe
go, który zajmuje się tego ro
dzaju kursami. Gd) 

na konkursach grafiki w Kra
kowie, I nagrodę na konkursie 
„Człowiek i Praca" w Warsza
wie, I nagrodę w konkursie 
„XX-'ecie Zwycięstwa” w War
szawie, Nagrodę Specjalną na I 
Międzynarodowym Biennale 
Grafiki w Krakowie, II nagrodę 
na Międzynarodowej Wystawie 
Drzeworytów w Bańskiej By
strzycy; ostatnio I nagrodę w O- 
gólnopolskim Konkursie na Gra
fikę, i medal na Wystawie „Zło
tego Grona": osobno podkre
ślam wysokie wyróżnienie, któ
re musiało sprawić największą 
satysfakcję artyście wypowia
dającemu się głównie w drze
worycie — osiągniętą w Japonii 
Nagrodę Mera Tokio na V Bie- 
nale Grafiki w Tokio 1968.

Na aktualnej wystawie Zbi
gniew Lutomski prezentuje pra
ce z ostatnich 6 lat. W trzech 
seriach. I seria — „W przestrze
ni” rozegrana jest w kolorze 
czarno-białym, przy wymowie 
niuansów fakturowych. Seria II 
to jego sławny „Taktyzm" wzbo
gacony dwoma czerwieniami, u- 
kazujący w uderzającym, nie
mal plakatowym podaniu struk
tury ludzkiego organizmu — 
jakże precyzyjnie pomyślane i 
jak domagające się zadbania... 
Seria III dopiero co podjęta, ma
jąca logiczny związek z poprzed
nimi, nazwana „Korowód”, 
przedstawia już w bardzo czy-

TRAMWAJEM 
DO MISTRZEJOWIC

Już wkrótce Miejskie Przed
siębiorstwo Komunikacyjne w 
Krakowie przystąpi do reali
zacji ważnej inwestycji dla 
naszej dzielnicy. Rozpocznie 
się mianowicie budowę nowej 
linii tramwajowej biegnącej 
ulicami Złotej Jesieni i Srebr
nych Orłów. Trasa ta będzie 
liczyła 2 kilometry i połączy 
Mistrzejowice z resztą dzielni
cy. Koszt budowy linii tram
wajowej do Mistrzejowic wy
niesie 40 min zł, a oddanie 
nowej trasy do użytku przewi
dziane jest na styczeń 1975 r.

Nowa linia tramwajowa po
winna rozwiązać trudności 
komunikacyjne z jakimi bo
rykają się mieszkańcy os. Mi- 
strzejowice. (RD1

Dobiega końca bieżąca ka
dencja rad narodowych. 
Podsumowano okres czte

roletniej działalności radnych i 
prezydiów. Okres intensywnej 
pracy w nowych sprzyjających 
warunkach rozwoju samorząd
ności mieszkańców miast i wsi.

W grudniu, a więc za dwa 
miesiące staniemy znowu przed 
urnami wyborczymi, zadecydu
jemy wspólnie o nowym skła
dzie rad narodowych. Ten o- 
ficjalny i zarazem najważniej
szy moment w życiu pełnolet
nich obywateli poprzedzają 
długie tygodnie przygotowań i 
organizacyjnych zabiegów. Wy
maga to sporo pracy, absor
buje setki aktywistów spo
łecznych i wielu pracowników 
prezydium. O wypowiedź na 
ten temat poprosiliśmy sekre
tarza Prezydium Dzielnicowej 
Rady Narodowej w Nowej 
Hucie, mgr Franciszka Da
nielą.

— Przygotowania do wybo
rów rozpoczęliśmy już w czer
wcu jednocześnie z przygoto
waniami wyborów do organów 
samorządu mieszkańców — 
Komitetów Osiedlowych i Ob- 

PROGRAM 
DNI FOLKLORU 

W ZDK HiL
8. X. 73 r. godz. 18,30 — Hala 

KS Hutnik: koncert Zespołu 
Pieśni i tańca Związku Nauczy
cielstwa Polskiego w Brzesku — 
..Wesele w karczmie”. Zespół 
ZEK z Ostrowca — „A jak mi 
będzie do ślubu jeżdżono”. Zes
pół ZDK HiL — tańce ludowe.

9. X. 73 r. godz. 18,30 — Ka
wiarnia ZDK HiL: od Wawry do 
Staszaka — dyskusja przy świąt
kach.

10. X. 73 r. godz. 18.00 — rów
nież w kawiarni: „Jak długo w 
sercach naszych...” — koncert ze
społu podwórkowego „Szmelc- 
paka”.

11. X. 73 r. godz. 18.30 — Ka
wiarnia ZDK: „Czy uratujemy 
resztki kultury ludowej w No-

| wej Hucie?" — dyskusje.
12. X. 73 r. godz. 18.30 — Ka

wiarnia ZDK HiL: pokaz mody.

teiny sposób postać, zasadza się 
na bogatszym zadziałaniu kolo
rem, idzie w kierunku oczywi
stej narracji. Wystawę tę trze
ba nie tylko obejrzać, ale prze
myśleć, problemy w dziele za
warte — przeżyć, do nich się 
ustosunkować. A wszystko to 
drzeworyty — wyborne 
drzeworyty Lutomskiego, któ
re tak bardzo liczą, się we 
współczesnej polskiej sztuce, 
które i przez cudzoziemców są 
wypatrywane, wysoko oceniane 
również na międzynarodowych 
wystawach grafiki.

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT godz. 16, 18 i 20.15 
„Gappa” prod. japońskiej, 
dozw. od lat 11, następny pro
gram: premiera polskiego fil
mu pt. „Sekret”, godz. 15.45, 18 
i 20.15. dozw. od lat 16.

ŚWIT Mala Sala od 5 do 8 
bm. godz. 15, 17.15 l 19.30
„Gracz” prod, radź., dozw. od 
lat 16, od 9 do 12 bm. godz. 15, 
17 i 19 „Smic, Smac. Smoc”, 
prod, franc., dozw. c-d lat 16.

ŚWIATOWID od 2 do 7 bm. 
godz. 15.45, 18 i 20.15 „Zbereż- 
nik” prod, angielskiej, dozw.

MAŁA RZECZ 
A WSTYD...

Ilość turystów odwiedzających 
naszą hutę z roku na sok jest 
coraz większa. Przyjeżdżające 
wycieczki w niemałym znajdują 
się zakłopotaniu — bowiem na 
całej długości turystycznego spa
ceru nie mogą spotkać... publi
cznego szaletu.

Wędrują więe turyści w za
rośla i inne miejsca, nie 
zawsze ukryte przed ludz
kim wzrokiem. .Mała rzecz, a 
duży wstyd — bo trudno ina
czej to określić, gdy zapomniało 
się o lak pilnej dla człowieka 
inwestycji.

Może wydział Gospodarki Ko
munalnej Prez. DRN w Nowej 
Hucie wyjdzie naprzeciw przed
stawionej sprawie. Obok kombi
natu miejsca na wybudowanie 
małego „domku” przecież nie 
brakuje. Najodpowiedniejszym 
byłoby chyba miejsce obok przy
staniu autobusowego MPK przy 
centrum HiL. <RS1

Mówi sekretarz Prez. DRN mgr Franciszek Daniel

Przed wyborami do rad narodowych
wodowych. Dokonując podzia
łu Nowej Huty na rejony dzia
łania Komitetów Osiedlowych 
i Komitetów Obwodowych, 
wiązaliśmy to zagadnienie z 
podziałem dzielnicy na okręgi 
wyborcze Dzielnicowej Rady 
Narodowej. Możemy stwier
dzić, że w części miejskiej 
dzielnicy, granice Komitetów 
Osiedlowych, w zasadzie po
krywają się z projektowanymi 
okręgami wyborczymi. Można 
również powiedzieć, że w za
sadzie granice działania Komi
tetów Obwodowych powoła
nych do życia w miejsce do

iiiiimiiitłiiimiimiiHmimuiiiiiiimiiHiiiiiimiłimiiiHNiiir

Nowa Huta dzielnicą studentów?
Rozpoczął się nowy rok aka

demicki. Na ulicach Krakowa 
pojawili się studenci. Tylko 
Nowa Huta jest pod tym 
względem uboga. Mamy 
wprawdzie v sporo studentów 
— mieszkańców dzielnicy, ale 
nie ma w Nowej Hucie wyż
szych uczelni.

A jednak najmłodsza dziel
nica Krakowa otrzyma już 
wkrótce szkoły wyższe. W 
Czyżynach — w obecnym par
ku kultury i wypoczynku, o- 
raz na byłym lotnisku rosną 
gmachy dwóch wyższych u- 
czelni krakowskich: Akademii 
Wychowania Fizycznego i Po
litechniki. Prace nad budową 
zespołów AWF trwają już od 
jesieni ub. r. Akademia Wy
chowania Fizycznego ma być 
zbudowana do 1978 r. i obej
mie kompleks obiektów dy
daktycznych i naukowych, go
spodarczych oraz sportowych, 
które mają być zbudowane do 
1976 r. Następnie zostaną zbu
dowane domy studenckie i,ta
kie obiekty, jak hala lekkoa
tletyczna, pływalnia i sztuczne 
lodowisko. Cała inwestycja 
będzie kosztowała w sumie ok. 
300 min złotych. Na razie prze
prowadza się zbrojenie terenu 
i rozpoczęto już budowę głów
nego budynku AWF wraz z 
aulą.

Z kolei w Czyżynach pro
wadzone są prace nad budo
wą obiektów Politechniki Kra
kowskiej. Koszt ich ma wyno
sić ok. 2 miliardów złotych. W 
br. rozpoczęto już budowę 2 
nowoczesnych 11 kondygna- 
cjowych domów studenckich, 
które pomieszczą ok. 1200 stu
dentów.

Wkrótce rozpocznie się bu
dowę następnych sześciu te

od lat 14, od 8 do 10 bm. godz. 
16, 18, 20 „Roztargniony” prod. 
francuskiej, dozw. od lat 14, od 
11 do 14 bm. godz. 15.45, 18 i
20.15 „Jeźdźcy" prod. USA, 
dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID Mała Sala od 4 
do 7 bm. godz. 15, 17 i 19 
„Zwariowany weekend” prod. 
francuskiej, dozw. od lat 11. 
od 8 do 10 bm. godz. 15, 17.15 
i 19.30 „Orle piórko” prod. cze
chosłowackiej, dozw. od lat 14, 
od 11 do 14 bm. godz. 15.30,
17.15 i 19.30 ..Mózg" prod. fran
cuskiej, dozw. od lat 14.

SFINKS od 4 do 7 bm. godz.
15.30, 18, 20.30 „Wielka włóczę
ga" prod. francuskiej, dozw. od 
lat 11; od 8 do 10 bm. godz. 
15.45, 18, 20.15 „Pożądanie zwa
ne Anada” prod. czechosłowac
kiej, dozw. od lat 18; od 11 do 
14 bm. godz. 16, 18, 20 „Błąd 
szeryfa” prod. NRD, dozw. od 
lat 14. W każdy piątek o godz. 
19 kino wyświetla film dla Dy
skusyjnego Klubu Filmowego.

TEATR LUDOWY
6 bm. godz. 10.30 „Zaczaro

wane kwiaty" (bajka), 7 bm. 
godz. 11 „Zaczarowane kwiaty”, 
8 bm. teatr nieczynny, 9 bm. 
godz. 19.15 „Cyrulik sewilski”, 
10 bm. godz. 18 „Damy i hu- 
zary”, 11 bm. godz. 19.15 „Cy
rulik sewilski”, 12 bm. godz.
19.15 „A jak królem, a jak ka
tem będziesz”.

TELEWIZJA 6—12 BM.
SOBOTA: 9.15 Filmy Rene Claira 

— Wielkie manewry. 11.05 Dla 
szkół. 14.20 Technikum Rolnicze. 
15.30 Kronika. 15.50 Redakcja szkol
na zanowiada. 16.05 Telereklama. 

tychczasowych Komitetów Blo
kowych, są zbieżne z granicami 
obwodów głosowania w wy
borach do rad narodowych.

Następne ogniwo, w przygo
towaniach wielkiej akcji wy
borczej, stanowią komisje wy
borcze. Obliczamy, że w obwo
dowych komisjach wyborczych 
zaangażowanych będzie około 
900 osób — działaczy partyj
nych i społecznych. Najwa
żniejsze w tej chwili zadanie, 
to właściwy dobór tych ludzi 
i ich przeszkolenie. Mamy na 
wszystkie te sprawy mało cza
su, o wiele mniej niż na przy- 

go typu obiektów. Mają też 
tutaj powstać dwa hotele asy
stenckie. W II kwartale 1974 
roku rozpocznie się budo
wę pomieszczeń dla Wydzia
łu Mechanicznego Politechniki. 
Eędzie tam się mieścił Insty
tut Pojazdów Samochodo
wych i Silników Spalinowych 
oraz Instytut Technologii Ma
szyn.

Jak z tego widać bliski jest 
czas, gdy Nowa Huta stanie 
się również dzielnicą studen
tów. I w naszej dzielnicy bę
dziemy uroczyście obchodzić 
początek roku akademickiego...

INTERESUJĄCY 
WIECZÓR

Nieczęsto zdarza się aby w 
Klubo-Kawiarni ZDK HiL 
wszystkie miejsca były zajęte, 
tak jak było to w miniony po
niedziałek. podczas premiery 
„Sądu nad Hubalem” — jed
noaktówki opartej na' tekstach 
autentycznych dokumentów 
oraz oryginalnych zdjęć-

Postać majora Dobrzańskie
go — Hubala, cieszy się wśród 
Polaków dużą sympatią i uz
naniem. Jakim jednak był on 
naprawdę? Sprawa jest dotąd 
bardzo kontrowersyjna.

W tej sytuacji nie tylko hi
storycy, ale i artyści próbują 
rozliczyć człowieka, o którym 
według jednych można mówić 
tylko dobrze, według innych — 
źle. Gdzie leży prawda? Na to 
pytanie spodziewano się usły
szeć jednoznaczną odpowiedź, 
stąd tak duże zainteresowanie 
spektaklem, reżyserowanym 
przez Tytusa Wllskicgo, a 
granym przez aktorów nowo
huckich i krakowskich. (OKT.)

16.30 Dziennik. 16.40 Teatr Młodego 
Widza: Rozdroże. 17.40 Z kamerą 
wśród zwierząt. 18.10 Turystyka 1 
wypoczynek. 18.35 Pegaz. 19.29 Do
branoc. 19.30 Monitor. 20.15 Alfa
bet rozrywki. 21.15 Wielkie mane
wry — film franc. 23.05 Dziennik.
23.20 Wiadomości sportowe. 23.23 
Włoski program rozrywkowy.

NIEDZIELA: 7.35 Kurs rolniczy. 
8.45 Bieg po zdrowie. 9.00 Telera- 
nek. 10.20 180.000 km przygód. 10.50 
Antena. 11.05 Piórkiem i węglem. 
11.35 Informator wydawniczy. 12.00 
Dziennik. 12.15 Minęło nam 30 lat
— fragmenty koncertu finałowego 
VII Festiwalu Zespołów Artysty
cznych Wojska Polskiego. 13.00 
Spotkanie w cukierni — program 
wiejski. 13.30 Przygoda na waga
rach — film. 14.35 Losowanie To
tolotka. 14.50 Finał Wojskowego 
Turnieju Czytelniczego. 15.45 In- 
terstudio. 16.20 Z cyklu: Przyjąć 
czy odrzucić. 17.00 Sportowy ma
gazyn sprawozdawczy. 17.43 Filmy 
Pasendorfera. 19.00 Kierunek Ber
lin — Julian Tuwim — Kwiaty 
Polskie. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.15 Kuzynka Bietka. 
21.00 PKF. 21.10 Ewa Wiśniewska 
p-zedstawla. 22.00 Magazyn spor
towy. 22.45 Dobranoc dla doro
słych.

PONIEDZIAŁEK: 16.30 Dziennik. 
16.40 Zwierzyniec. 17.30 Echo sta
dionu. 17.55 Recenzje. 18.20 Kroni
ka. 19.40 Eureka. 19.10 Wypowiedź 
ambasadora NRD. 19.20 Dobranoc. 
19 30 Dziennik. 20.15 Teatr TV: 
„Kruki”. 22.10 Reportaż. 22.55 
Dziennik. 22.50 Gra Andrzej Ste
fański.

WTOREK: 10.00 Dla szkól. 10.30 
Robotnicze drogi — film. 16.30 
Dziennik. 18.40 Rodzina Durtolów
— ode. IV. 17.05 Hodowlane gigan
ty. 17.55 Kronika. 13.00 Telewizja 
młodych. 18.55 Śpiewa Zdzisław 
Nikodem. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.15 Robotnicze drogi
— film. 22.10 Kontakty. 22.40 Dzien
nik. 22.55 Wiadomości sportowe.

ŚRODA: 9.00 Dla szkół. 9.30 Blask 
czarnej świecy — film. 11.05 Dla 
szkól. 16.30 Dziennik. 16.40 Dla 

gotowania organizacyjne 
przednich wyborów. Jak się
gam pamięcią sprzed czterech 
lat, prace przygotowawcze po
chłonęły wówczas około sześciu 
miesięcy; aktualnie 2.5 miesię
cy. Musimy więc przyspieszyć 
tempo.

Oczekujemy na pomoc za
kładów pracy. Bez ich udziału 
załatwienie choćby wielu for
malności jest fizycznie niemo
żliwe. Zwłaszcza idzie tu o 
spis wyborców — praca wy
magająca zatrudnienia kilku
dziesięciu maszynistek. Nie
zbędny jest także udział za
kładów pracy w odświętnym 
przygotowaniu lokali wybor
czych. W środę odbyliśmy pier
wsze szkolenie wszystkich osób 
zaangażowanych w spisie wy
borców.

Tak, w ogólnym zarysie 
przedstawiają się nasze czyn- 

i mości przygotowawcze do wy- 
j borów rad narodowych. O roz

miarach naszych prac będzie
my informować na bieżąco w 
miarę ich postępowania.

Notowała: IŁ ROSIEK

KOMITETY OSIEDLOWE 
W NOWYM SKŁADZIE

W tym tygodniu w naszej 
dzielnicy zakończono wybory 
do organów samorządu mie
szkańców. W wyniku dysku
sji i rzeczowej oceny przy
datności wysuniętych kandy
datur, ukonstytuowały się no
we Komitety Osiedlowe. Dzia
ła ich w Nowej Hucie — 13. 
W skład Komitetów Osiedlo
wych wchodzi 69 Komitetów 
Obwodowych. — Powołane 
one zostały w miejsce do
tychczasowych Komitetów 
Blokowych. — Ponadto na 
obszarze osiedli peryferyjnych 
powstało jeszcze piętnaście 
Komitetów Obwodowych, któ
re posiadają uprawnienia Ko
mitetów Osiedlowych. Znaj
dują się one w obrębie na
stępujących osiedli: Bieńczy- 
ce, Krzesławice, Mistrzejowi
ce, Zeslawice, Kantorowice, 
Grębałów, Lubocza, Wadów, 
Ruszczą, Branice, Chałupki, 
Pleszów, Mogiła, Łęg Wieś i 
Łeg Przyzakładowy.

Rejony działania Komite
tów odpowiadają w większoś
ci terenom działania TOP 
(Terenowe Organizacje Pa-- 
tyjne) i obwodów wyborczych. 
W ten sposób zespolone zo
stały wysiłki aktywu partyj
nego i społecznego w miej
scu zamieszkania. (R)

młodych widzów. 17.10 PKF. 17.20 
Informacje — towary — propozy
cje. 17.40 Polski Film Dokumental
ny — na 30-lecie LWP. 18.10 Kro
nika. 18.30 ..agazyn medyczny.
10.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.15 Blask czarnej świecy — film.
21.15 Świat i Polska. 22.00 Zielone 
lata. 23.00 Dziennik. 23.15 Wiado
mości sportowe.

CZWARTEK: 10.00 Dla szkól. 10.35 
Tylko jeden telefon — film. l?.3O 
TV kurs Informatyki. 15.10 Kro
nika. 16.30 Dziennik. 16.40 Ekran 
z bratkiem. 17.15 Poligon. 18.no 
Centralna akademia z okazji 38-le- 
cia LWP. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.15 Wojskowy program 
artystyczny. 21.05 ReP.eksje. 31.35 
Ekspres nr 36. 22.05 Informacje — 
towary — propozycje. 22.25 Dzien
nik. 22.40 Wiadomości sportowe.

PIĄTEK: 8.30 Czym mogę słu
żyć — film. 10.00 Dla szkót. 16.30 
Dziennik. 16.40 Pora na Telesfora. 
17.25 Nie tylko dla pań. 17.50 Kro
nika. 18.10 Telewizja młodych. 
18.45 Telereklama. 18.50 Orbita.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 
Przez Kołobrzeg drogla wiodła — 
koncert. 21.45 Panorama. 22.25 
Dziennik. 22.40 Wiadomości spor
towe.

POGODA
PO DŁUŻSZYM okresie niepo

gody rozbudował się nad Polską 
wyż baryczny, który zapocząt
kował babie lato. Wraz z połu
dniowym spływem powietrza 
zrobiło się słonecznie i ciepło. 
Podobna złotojesienna pogoda 
powinna się utrzymać przez kil
ka najbliższych dni. Będzie dużo 
przymglonego słońca, tempera
tura w ciągu dnia dojdzie miej
scami do 20 stopni. W wypadku 
dłuższych nocnych rozpogodzeń 
możliwe przymrozki, rano liczne 
lokalne mgły, ustępujące po 
wschodzie słońca.

PROMYK
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W obiektywie
> Liceum Ogólnokształ

cącym nr 16 w Nowej 
Hucie odbyło się uro

czyste przyrzeczenie uczniów 
klas pierwszych. Jest ich nie
mało, 296 Przewodniczący Sa
morządu Szkolnego, uczeń kla
sy II. odczytał bullę-przyrze- 
czenie w obecności dykretora 
liceum mgr J Lisa i wycho
wam a także przedstawi
cieli rodziców

Uczniowie złożyli przyrze
czenie Otrzymali następnie le
gitymacje szkolne.

Na zakończenie uroczystości 
odbyło się w klasch szkolnych 
spotkanie towarzyskie, ucz
niów, przy herbacie i ciast
kach.

*
W Klubie „Iskra" Hotelu 

Pracowniczego, os. Na Skarpie

Przemawia dyrektor Hoteli Pracowniczych — Zbigniew Ci
chocki.

odbyła się 28 września uroczy
sta inauguracja nowego sezo
nu kulturalno - oświatowego. 
Przybyli na nią mieszkańcy 
hoteli pracowniczych i zapro
szeni goście, kierownictwo ho
teli. Przemówienie z tej okazji 
wygłosił dyr. Z. Cichocki, a 
kierownik klubu „Iskra” zapo
znał zebranych z szerokim pla
nem pracy dla 806 zakwatero
wanych. pracowników różnych 
przedsiębiorstw dzielnicy i 
starego Krakowa

W części artystycznej wystą
pił aktor Teatru Ludowego A. 
Sabawa z monodramem „Szko
ła janczarów". Doskonały pro
gram przedstawił zespół mu
zyczny kierowany przez An
drzeja Nowaka.

Tekst i fot. J. BROŻEK
Aktor A. Sabawa w monodra

mie „Szkoła janczarów".

„Zbereznik” — kostiumowy 
dramat przygodowy produkcji 
angielskiej, w reżyserii Johna 
Hustona. Kino: „Światowid". 
2—7 hm.

Od kilkunastu lat, dzięki 
zainteresowaniom i inicjaty
wie kilku ambitnych reżyse
rów, obok popularnych filmów 
„płaszcza i szpady" pojawia 
się ich podgatunek — filmy 
„gościńca i gospody". Są to 
awaturnicze opowieści wywo
dzące się z prostej linii z u- 
tworów powieściowych tego 
gatunku, tak ulubionego w li
teraturze angielskiej XVIII i

Dyrektor XVI 1.0 mgr Jan lis wręcza uczniom legitymacje 
szkolne.

Uroczyste przyrzeczenie licealistów.

„Za Ojczyznę i lud" — Praca 
poświęcona ludziom, którzy od
dali swe życie w walce o ugrun
towanie władzy ludowej na Zie
mi Łódzkiej. Całość została o- 
pracowana staraniem Wydziału 
Propagandy KW PZPR w Łodzi. 
Skład komitetu redakcyjnego: 
Stefan Banasiak. Edward Chobot. 
Stefan Fijałkowski i Alfred Ku
siak.

Wyd. Łódzkie, cena tO zł.
Józef Kański — „Przewodnik 

operowy” — Autor omawia 173 
pozycje repertuarowe polskie i 
obce, które należa do reprezen- 

Nowoici beletrystyk) 
tacyjnych spektakli wystawia
nych na scenach naszych oper.

PWN. cena 60 zł.
Tadeusz Kubiak — „Wiersze 

i obrazy" — Zbiór wierszy zna
nego i bardzo łubianego poety 
wzbogacone reprodukcjami wy
bitnych dzieł malarstwa świato
wego.

Wyd Arkady, cena 10 zł.
Irena Huml — „Warsztaty 

krakowskie” — Tematem tego 
oryginalnego. < okumentalnego t>- 
pracowania jest ośrodek wórczy. 
który działa», w Krakowie w la
tach 1913—1926. Ośrodek ten sku
piał wielu wybitnych artystów, 
architektów i rzemieślników 
Całość uzupełniają liczne ilustra
cje.

Ossolineum, cena 50 zł.

młHmuiiiitHiiiiiiiiiiiHiuiłiiiłłiiiiiiiiiiiiHiiiiiuniiiiłiiiiinn
Kącik filatelistyczny

Rok Kopernikowski
500-setną rocz

nicę urodzin na
szego wielkiego 
uczonego Miko
łaja Kopernika 
upamiętniło juz 
wiele krajów 
wydaniem oko

licznościowych 
znaczków. Dwa 
znaczki z tej o- 
kazji wydala też 
Poczta Watyka
nu. Przedstawia
ją one widok 
Torunia i por
tret Kopernika.

Anegdoty
Do słynnego chemika Loren

za przychodzi jakiś kolega. 
Lorenz przyjmuje go serdecz
nie, częstując papierosami, roz
pytuje o zdrowie i rodzinę, 
wreszcie przeprasza na chwilę. 
Wybiega do laboratorium i ła
pie swego asystenta.

— Pc .iedz pan, panie Fraen- 
kel, ten gość, co siedzi u mnie 
w gabinecie — nie wie pan, kto 
to właściwie jest?

*
W czasie swej profesury we 

Lwowie Adam Maurizio miał 
koło politechniki niewielki o- 
gródek, w którym hodował roz
maite- rośliny -otrzebne mu do 
prac doświadczalnych. Ogródek 
b”ł o.oczony niewysokim pło
tem, z którego jednak niewiele 
sobie robiły kury służby labo
ratoryjnej. Maurizio złościł się 
na szkody, wyrządzane przez 
niesforne ptactwo i nawet żą-

dał od rektora, aby zabronił 
służbie hodowli kur.

l

Któregoś dnia doniesiono pro
fesorowi, że kury znów- grze
bią w jego ogródku i wyjadają 
nasiona. Maurizio, tępo dnia 
p denerwowany już innymi 
sprawan i, wpadł w wściekłość. 
Chwycił fuzję, którą miał w 
gabinecie, wypadł do ogródka 
i zaczął strzelać do ptactwa, 
które z wrzaskiem rozbiegło się 
na wszystkie strony. Strzały 
zwabiły kilka osób z okolicy i 
dopiero na ich widok Maurizio 
opamiętał się i szybko uciekł 
do gabinetu...

*
W gazecie szwajcarskiej pe

wien dom towarowy dał takie 
ogłoszenie:

„Poszukiwany jest młody 
mężczyzna do działu skarg i za
żaleń. który po otrzymaniu kil
ku siarczystych policzków bę
dzie jeszcze wyglądał inteli
gentnie".

A. Mitzel, W. Stachurski, J. 
Suwalski. Sygn: 54886 — „Awa
rie konstrukcji betonowych i 
murowych”.

W monografii na wstępie au
torzy wyjaśniają mechanizm po
wstawania rys w konstrukcjach 
podając wzory teoretyczne oraz 
właściwą interpretację prakty
czną.

Dalej zajmują się różnego ty
pu awariami i uszkodzeniami 
rozpatrując je pod kątem przy
czyn. skutków, sposobów na
prawy i przeciwdziałania ich 
powstawania. W tym aspekcie 
omawiają liczne typy konstruk
cji o różnym przeznaczeniu: bu
dynki mieszkalne, hale, silosy, 
zbiorniki obrotowe na ciecze, 
ściany oporowe. kominy fa
bryczne itp.

Autorzy uzasadniają wpływ 
procesów technologicznych na 
możliwość wystąpienia uszko
dzenia. sugerując zarazem wy
bór najwłaściwszego d!a dane
go przypadku sposobu wzmoc
nienia lub naprawy konstrukcji.

Książka przeznaczona jest 
przede wszystkim dla inżynie- 
rów-projekt autów.

Henryk Wąsowicz — „Napra
wa odlewów" Sygn: 51968.

W książce podano klasyfikację

i metody wykrywania wad od
lewniczych oraz omówiono spo
soby naprawy odlewów (mecha
niczne. przez spawanie, przez 
uszczelnianie i kitowanie, za 
pomocą metalizacji i metod 
specjalnych), jak również orga
nizację naprawy i kontrolę ja
kości. Wymieniono również przy
kładowe rozwiązanie stanowisk 
naprawy wad odlewniczych.

Książka przeznaczona jest dla 
nadzoru technicznego.

„Biblioteka Technologa" wy
dała książkę prof. dr inż. An
drzeja Sadowskiego i mgr inż. 
Rudolfa Krehlika — „Laser w 
obróbce materiałów i meteorolo
gii”. Sygn: 54958.

Książki wydawane w tej se
rii. przeznaczone w zasadzie 
dla inżynierów i techników, te
chnologów’ zatrudnionych w 
przemyśle, mogą być wykorzy
stane również w bibliotekach 
szkół wyższych i średnich te
chnicznych.

W pracy omówiono zasadę 
działania i budowę laserów o 
działaniu impulsowym i ciąg
łym. obróbkę fotonową, przebieg 
erozji laserowej oraz scharak
teryzowano obrabiarki fotowe. 
podając ich budowę i zakras 
zastosowania.

KRYSTYNA CIASTO.N

XIX wieku. Opowieści te wy
różnia soczysta plabejskość i 
biograficzna konwencja deter
minującą bogate realistyczne 
tło obyczajowe.

„Zbereźnik" nie legitymuje 
się znakomitym rodowodem 
literackim, jest bowiem tylko 
adaptacją powieści autobio
graficznej. w której David 
Haggart opisał, lub zmyślił 
własne życie. Niezależnie od 
tego filmu zawiera nie mniej
szy ładunek satyry i obserwa
cji obyczajowej, niż sławne u- 
twory, tyle tylko, że odnoszą
ce się do XIX stulecia. Mniej 
tu zapewne ambitnego wysił
ku mającego na celu sformu
łowanie racjonalistycznej i hu
manistycznej wiedzy o życiu, 
więcej łatwego śmiechu. Ca
łość jednak, pod doświadczo
nym kierownictwem Johna 
Hustona, przypomina najlep
sze wzory i wytrzymuje po
równanie z nimi. Do sukcesu 
filmu przyczynili się doświad- 

I czeni operatorzy oraz młody 
■ aktor John Hurt, grający ty- 
! tułowego bohatera.

Film jest barwmy i szeroko
ekranowi-, opracowany w na
pisach.

„Jeźdźcy” — film przygodo
wy produkcji amerykańskiej, 
w reżyserii Johna Frankenhel- 
merą. Kino: „Światowid”. 11— 
14 hm.

John Frankenheimer należy 
i do średniego pokolenia ame

rykańskich reżyserów, dla 
których film jest zarówno 
szansą artystycznej wypowie
dzi na temat współczesności, 
jak i swego rodzaju misją spo
łeczną. Spośród czternastu fil
mów Frankenheimera. zreali
zowanych do 1971 roku, nie
które mówią o problemach 
współczesnego społeczeństwa 
w USA w sposób bezpośred
ni („Cyrk straceńców”), two
rząc sugestywny portret psy
chologiczny amerykańskiej 
prowincji, inne poruszają bar
dziej uniwersalna problematy
kę postaw ludzkich, ubie-a- 
jąc ją czasem w kostium hi
storyczny.

(dr)
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KRZYŻÓWKA ROZETA

model budynku, pomnika, 10. 
warowna osada kozacka. 12. 
perliczka. 13. turystyczna ku
chenka. 14. do golenia. 20 stre
fa między zwrotnikami. 21. wi
dzenie świata p-zez różowe o- 
kulary, 23. część fortepianu, 24. 
postawa, wygląd człowieka. 25. 
syn dziecka. 26 rosyjski poeta, 
satyryk (1887—1964) — napisał 
Mister-Twister.

Pionowa: 1 zbiór sprawozdań 
z głośnych procesów kryminal
nych. 2. dziewczynka plus tro-

miasto, 5. szkarlatyna, 6. ma 
tyczkę lub spadochron, 11. niski 
glos, 15. odbicie pocisku, 16. coś 
z czekoladowej galanter'”. 
17. pracuje palnikiem. 18. fiole
towa odmiana kwarcu. 19. na
czynie do czerpania, 22. śląski 
taniec ludowy.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 12. X. 1973 r. nadeślą pra
widłowe rozwiązania, rozlosowa
ne zostaną nagrody — bony ksią
żkowe.

ROZWIĄZANIE Z NR 39
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 1. siodło. 4. Równik, 
7. bagno. 9. kantor, 19. zaleta. 11. 
azdyk. 12. perkoz. 15. amator, 
18. kalosze, 21. okno. 22. tran, 
24. posesja. 29. budrys. 31. alu
zja. 33. teren. 34 Kupido. 35. 
Tanger, 36. jodła, 37. szlaka, 38. 
rolnik.

Pionowo: 1. szkapa. 2. dotyk. 
3. obraza, 4. rozkaz, 5. walka, 6.

kwadra. 8. godło, 13. Dakar, 14. 
okopy, 16. metal. 17. tracz, 19. 
los. 20. sos, 23. abakus. 25. osto
ja. 26. Emrod, 27. jantar. 28. Pa
tryk, 30. ruina. 32. ufnal.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 4. snajper. 5. styczeń, 

6. galeria. 9. Klemens, 11. klini
ka, 14. sklejka.

Pionowo: 1. knot. 2. Ujście, 3. 
Pele. 7. apel. 3. Iran, 10. mon
ter, 12. luks, 13. koks.

Prawoskrętnie: 1. zajął drugie 
miejsce w XXVI Wyścigu Poko
ju. 3. karta o małej wartości w 
grze. 5. miasto w Jugosławii nad 
Neretwą z pięknym kamiennym 
mostem z XV w.. 7. odmiana 
włókna syntetycznego. 9. mine
rał barwy niebieskiej i zielonka
wej, niektóre odmiany jego są 
używane jako kamienie szlachet
ne. 11. dziki koń z rezerwatu w 
Puszczy Niepołomickiej, 13. skle
pienie. którego każdy przekrój 
poziomy jest kołem. 15. do na
krywania stołu, obicia kanapy 
itp., 17. kąpielisko na Mierzei 
Helskiej, włączone w 1954 r. do 
Jastarni.

I.ewoskrctnie: 2. żużel. 4. no
szona przez kobiety do spódni
cy lub spodni, 6. znany bramkarz 
Górnika Zabrre. 8. twarda war
stwa owocni z nasieniem. 10. raj- 
fur. 12. stary paryski, dość fry- 
wolny taniec kabaretowy. 14. tu
łów, 16. koczownik arabski. 18. 
wybitny poeta i dramaturg bia
łoruski (1882—1942).

RONY
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 38 WYLOSOWALI:
1. Natasza Stefanowicz — ul 

Gwardii Ludowej 46. 30-653 Kra
ków; 2. Stanisława Kuchalska — 
os. Strusia 6/14, 31-807 Kraków; 
3. Janusz Kubas — os. Kalinowe 
23/35, 31-815 Kraków: 4. Irena 
Woźny — ul. Złoty Róg 32'116.
30- 095 Kraków; 5. Bogdan Kie
niewicz — os. Sportowe 18/1,
31- 965 Kraków.

Uwaga: bony wysyłamy poca- 
tą raz w miesiącu.
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